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Sza now ni Pań stwo!

Spo łecz na od po wie dzial ność to nie zwy kle istot na sfe ra
biz ne su. Wie my to wszy scy. Re la cje z pra cow ni ka mi, dzia -
łal ność cha ry ta tyw na i dba łość o śro do wi sko na tu ral ne to
tyl ko nie któ re z wie lu jej aspek tów. Kil ka lat te mu, kie dy
two rzy li śmy por tal www.spo lecz nie od po wie dzial ni.in fo
przy świe ca ła nam idea by był on ła two do stęp nym na -
rzę dziem, dzię ki któ re mu moż li wa bę dzie me ry to rycz na,
po nadbran żo wa dys ku sja na te ma ty wpi su ją ce się w sze -
ro ko ro zu mia ny CSR. Pa trząc z per spek ty wy cza su ma my
na dzie ję, że uda ło się to osią gnąć. Co dzien nie ze spół re -
dak cyj ny do kła da wszel kich sta rań, aby te ma ty, któ re po -
ru sza my by ły róż no rod ne i cie ka we. Sta ra my się po ka zy -
wać do bre przy kła dy prak tyk biz ne su spo łecz nie
od po wie dzial ne go, pod kre ślać no wa tor skie po my sły i pro -
pa go wać cen ne ini cja ty wy. Za le ży nam na tym, by idea
biz ne su spo łecz nie od po wie dzial ne go za go ści ła na do -
bre w stra te giach dzia ła nia jak naj więk szej ilo ści przed -
się biorstw i or ga ni za cji. Uzna li śmy jed nak, że te ma tycz ny
por tal to za ma ło. 

Dla te go, z ogrom ną przy jem no ścią, od da ję w Pań -
stwa rę ce pierw szy nu mer in ter ne to we go ma ga zy nu por -
ta lu www.spo lecz nie od po wie dzial ni.in fo, w któ rym po -
ru sza ne te ma ty wpi su ją się w tak do brze Pań stwu zna ną
ideę CSR.

Wy da nie to jest jed no cze śnie pod su mo wa niem IX edy -
cji ogól no pol skie go Pro gra mu Li de rzy Spo łecz nej Od po -
wie dzial no ści. Za wie ra nie tyl ko wy bra ne pre zen ta cje na -
szych ubie gło rocz nych Lau re atów, ale rów nież cie ka wost ki
i wy jąt ko we wy wia dy z eks per ta mi. Pań stwa szcze gól nej
uwa dze po le cam wy po wie dzi Przed sta wi cie li tych Firm
i In sty tu cji, któ re zde cy do wa ły się wziąć udział w na szym
przed się wzię ciu. Wie rzę, że ich ar gu men ta cja i spo strze -
że nia prze ko na ją tak że Pań stwa do wzię cia udzia łu w ko -
lej nej, już X, a więc wy jąt ko wej, ju bi le uszo wej edy cji Pro -
gra mu (in for ma cje do ty czą ce te go pro jek tu za mie ści li śmy
na ostatniej stro nie).

Je stem prze ko na na, że w na szym ma ga zy nie znaj dą
Pań stwo wie le cie ka wych i war to ścio wych tre ści.

Ser decz nie za pra szam do lek tu ry!

Agniesz ka Klu ska
Re dak tor na czel na por ta lu

www.spo lecz nie od po wie dzial ni.in fo

1

SPIS TRE ŚCI

Wy daw ca: Gru pa Me dia Press
ul. Za brska 14/4, 40-083 Ka to wi ce
Re dak cja por ta lu www.spo lecz nie od po wie dzial ni.in fo
tel.: 32 731 21 12, 32 731 21 13
e -ma il: re dak cja@spo lecz nie od po wie dzial ni.in fo



W skle pach Ca sto ra ma i w cen tra li fir my pra -
cu je obec nie po nad 11 500 osób, wśród któ -
rych znaj du ją się lu dzie z róż nym wy kształ ce -
niem i w róż nym wie ku. Za an ga żo wa nie
pra cow ni ków spra wia, że osią ga ona ko lej ne
suk ce sy i jest li de rem ryn ku. Ca sto ra ma sta wia
na oso by otwar te, chęt ne do zdo by wa nia no -
wych umie jęt no ści i do świad czeń, pod cho dzą -
ce z pa sją do co dzien nej pra cy. To dzię ki nim
klien ci mo gą otrzy mać pro fe sjo nal ne wspar cie
pod czas re ali za cji pro jek tów zwią za nych z ulep -
sza niem do mów i ogro dów oraz zy sku ją do -
stęp do ofer ty, któ ra speł nia ich ocze ki wa nia,
ob da rza jąc tym sa mym pra cow ni ków Ca sto ra -
ma swo im za ufa niem.

Pra ca z per spek ty wą

W Ca sto ra ma Pol ska bu do wa nie przy ja zne go
i bez piecz ne go śro do wi ska pra cy jest fun da men -
tem, na któ rym opie ra ona swój trwa ły roz wój.
Efek ty wi docz ne są na wie lu płasz czy znach jej

dzia łal no ści. Prócz oczy wi stych stan dar dów ce -
chu ją cych do bre go pra co daw cę, ta kich jak za -
pew nie nie sta bil nych wa run ków za trud nie nia, fir -
ma sta le udo sko na la wszel kie istot ne ob sza ry
z pun ku wi dze nia pra cow ni ków – na przy kład
pro gram szko leń, sys tem pre mio wy, czy pa kiet
świad czeń do dat ko wych do stęp nych dla ze spo łu. 

Spół ka umoż li wia roz wój i dba rów nież o to,
by każ dy kto po sia da cen ne do świad cze nie,
chciał zo stać z nią na la ta. Da ne do ty czą ce
struk tu ry za trud nie nia po twier dza ją sku tecz -
ność fir my w tym za kre sie. Obec nie aż 68 proc.
osób za trud nio nych w Ca sto ra ma Pol ska jest
zwią za nych z nią po nad 5 lat, w tym 34 proc.
to oso by z po nad 10-let nim sta żem. 

W od po wie dzi na ocze ki wa nia
pra cow ni ków

Aby móc bu do wać przy ja zne i roz wo jo we
śro do wi sko pra cy Ca sto ra ma pod cho dzi po -
waż nie do mo ni to ro wa nia po trzeb pra cow ni -

ków i po zio mu ich za an ga żo wa nia. Spół ka włą -
cza rów nież swój ze spół we wdra ża nie sku -
tecz nych roz wią zań ko rzyst nie wpły wa ją cych
na funk cjo no wa nie ca łej or ga ni za cji. 

Od 2008 r. fir ma pro wa dzi w swo im ze spo -
le ba da nie za an ga żo wa nia, któ re od 4 lat
obej mu je pra cow ni ków wszyst kich szcze bli.
Po zwa la mie rzyć ono sku tecz ność wszel kich
ini cja tyw na rzecz wzmac nia nia za an ga żo wa -
nia i two rze nia jak naj lep szych wa run ków pra -
cy. Wska zu je ono za rów no moc ne stro ny or -
ga ni za cji, oraz po zwa la zi den ty fi ko wać ele men ty
wy ma ga ją ce po pra wy. Wy ni ki ba da nia, po ze -
bra niu i ana li zie, wra ca ją do prze ło żo nych ze -
spo łów w ca łej Pol sce. Na ich pod sta wie li de -
rzy wraz z po szcze gól ny mi gru pa mi two rzą
i wdra ża ją pla ny dzia ła nia, któ re po zwa la ją
na wzmoc nie nie ko rzyst nych wa run ków pra -
cy dla ze spo łu i po pra wę w ob sza rach, któ re
te go wy ma ga ją. Wy bra ne, zre ali zo wa ne po -
my sły pre zen to wa ne są pod czas cy klicz nie or -
ga ni zo wa nych Dni Za an ga żo wa nia, by z in -

Ze spół, któ ry bu du je
swój suk ces
Od bli sko 20 lat Ca sto ra ma zaj mu je czo ło wą po zy cję w bran ży DIY/ho me im pro ve ment
(ulep sza nia do mów). Za suk ce sem fir my sto ją lu dzie, któ rzy czę sto są zwią za ni z nią od wie lu lat
i w jej struk tu rach roz wi ja ją swo je ta len ty. Pra cow ni cy są też głów nym fun da men tem, dzię ki
któ re mu spół ka chce w dal szym cią gu bu do wać swo ją prze wa gę ryn ko wą. 
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spi ru ją cych roz wią zań mo gli czer pać in ni i tym
sa mym mo gły one ko rzyst nie wpły nąć na funk -
cjo no wa nie ca łej fir my.

We wspól nie wy zna czo nym ce lu

Ca sto ra ma przy kła da rów nież du żą wa gę
do am bi cji za wo do wych swo ich pra cow ni -
ków. Od 2013 r. cy klicz nie pro wa dzo ny jest
pro ces Roz mów Roz wo jo wych, któ rym ob -
ję tych jest 3 000 pra cow ni ków. Pra cow nik
do ko nu je oce ny wła snej pra cy w mi nio nym
ro ku, a na stęp nie oma wia je z prze ło żo nym.
W wy ni ku tej roz mo wy, na ba zie zgło szo -
nych po trzeb i za uwa żo nych ob sza rów do roz -
wo ju, w od nie sie niu do aspi ra cji pra cow ni -
ka, po wsta je in dy wi du al ny plan roz wo jo wy.
W dal szej ko lej no ści Dział HR ana li zu je zgło -
szo ne po trze by i or ga ni zu je dzia ła nia wspie -
ra ją ce re ali za cję usta lo nych pla nów roz wo -
jo wych. 

Do dat ko we ko rzy ści dla pra cow ni ków

W Ca sto ra ma Pol ska pra cow ni cy mo gą ko -
rzy stać z wie lu świad czeń do dat ko wych, do -
stęp nych za rów no w pra cy, jak i cza sie wol -
nym.

Spół ka obej mu je swój ze spół Gru po wym
Ubez pie cze niem od Na stępstw Nie szczę śli -
wych Wy pad ków. Jest ono w ca ło ści opła ca -
ne przez pra co daw cę. Je go za le ta mi są: sze -
ro ki za kres ochro ny, wy so kie kwo ty świad czeń
i ochro na za rów no od wy pad ków w pra cy,
jak i w ży ciu pry wat nym. Pra cow ni kom Ca -
sto ra ma przy słu gu je rów nież pry wat na opie -
ka me dycz na. Ba zo wy, bez płat ny pa kiet gwa -
ran tu je im do stęp do pod sta wo wych
spe cja li stów i ba dań. Pra cow ni cy ma ją po -
nad to moż li wość wy ku pie nia do dat ko we go,
opła ca ne go sa mo dziel nie, roz sze rzo ne go za -
kre su opie ki me dycz nej dla sie bie i swo jej ro -
dzi ny. Ca ły ze spół Ca sto ra ma Pol ska po sia da

rów nież do stęp do sys te mu ka fe te ryj ne go.
Za po śred nic twem sys te mu on -li ne każ dy mo -
że wy ko rzy stać przy słu gu ją ce mu punk ty
i prze zna czyć je m.in. na kar ty i wej ściów ki
do obiek tów spor to wych i re kre acyj nych, bi -
le ty do ki na i te atru oraz na kon cer ty i ku po -
ny do skle pów. 

Pra cow ni cy Ca sto ra ma Pol ska mo gą na pre -
fe ren cyj nych wa run kach wy ku pić do dat ko we
ubez pie cze nie na ży cie dla sie bie, mał żon -
ka(i)/part ne ra(ki) oraz peł no let nich dzie ci. Ma -
ją rów nież moż li wość wy bo ru pa kie tu ubez -
pie czeń zgod nie ze swo imi moż li wo ścia mi
i po trze ba mi. Pa mię ta jąc o naj młod szych dzie -
ciach Ca sto ra ma wdro ży ła w 2016 r. Pro gram
Ubez pie czeń od Na stępstw Nie szczę śli wych
Wy pad ków.

W Ca sto ra ma Pol ska pra cow ni cy mo gą ko -
rzy stać ze wspar cia Za kła do we go Fun du szu
Świad czeń So cjal nych. Środ ki z nie go prze zna -
czo ne są na m.in.: za po mo gi, po życz ki, do pła -
ty do wy po czyn ku pra cow ni ków i ich dzie ci czy
do płat do le cze nia sa na to ryj ne go oraz wcza -
sów pro fi lak tycz no -lecz ni czych i tur nu sów re -
ha bi li ta cyj nych. Wśród świad czeń do stęp nych
dla osób za trud nio nych w Ca sto ra ma Pol ska
jest rów nież Pa kiet Usług As si stan ce, kar ta ra -
ba to wa do sie ci spo żyw czej i IK ZE – pro gram
za bez pie cze nia eme ry tal ne go na spe cjal nych
wa run kach.

„To lu dzie two rzą suk ces na szej fir my” – ha -
sło to to wa rzy szy or ga ni za cji od wie lu lat.
To dzię ki pra cow ni kom, ich za an ga żo wa niu
i co dzien nej pra cy Ca sto ra ma wzmac nia swo -
ją po zy cję li de ra ryn ku DIY/ho me im pro ve -
ment. Ha sło to od zwier cie dla rów nież re ali zo -
wa ną przez spół kę stra te gię w za kre sie two rze nia
jak naj lep szych wa run ków za trud nie nia. Dzia -
ła nia de dy ko wa ne pra cow ni kom by ły wie lo -
krot nie do ce nia ne przez ze wnętrz ne pod mio -
ty, cze go skut kiem są otrzy my wa ne na gro dy
i wy róż nie nia. Ca sto ra ma szczy ci się pro wa -
dze niem Od po wie dzial ne go Biz ne su, któ re go
jed nym z aspek tów jest bu do wa nie do brych
re la cji z pra cow ni ka mi.

Mag da le na Kli mek 

Reklama

3



4

Da riusz Ko rek,
Dy rek tor Za rzą dza ją cy
Astek Pol ska Sp. z o.o.

Ty tuł Do bry Pra co daw ca 2016 Li de -

rzy Spo łecz nej Od po wie dzial no ści to

dla ASTEK Pol ska du że wy róż nie nie

i za ra zem po twier dze nie, że je ste śmy

fir mą wia ry god ną, z któ rą war to współ -

pra co wać, dla któ rej naj waż niej szym

ka pi ta łem nie zmien nie są pra cow ni cy. 

By cie spo łecz nie od po wie dzial nym

to przede wszyst kim bo wiem in we sty -

cja w za so by ludz kie, a kształ to wa nie

po zy tyw ne go wi ze run ku fir my wśród

pra cow ni ków spra wia, że ro śnie do niej

za ufa nie, co nie tyl ko za trzy mu je tych

naj lep szych, ale i przy cią ga no wych.

Naj waż niej szą war to ścią są dla nas

lu dzie. Ko rzy sta my z do stęp nych środ -

ków, aby w peł ni wy ko rzy stać ich po -

ten cjał, mo ty wu je my do zwięk sza nia

swo ich kom pe ten cji za wo do wych i dba -

my o róż no rod ność pro jek tów, przy

któ rych pra cu ją.

Kon sul tan ci ASTEK pra cu ją w ra mach

zde fi nio wa nych cen trów kom pe ten cyj -

nych sku pia ją cych spe cja li stów z da nej

dzie dzi ny tech no lo gii. Po zwa la to nie

tyl ko na sta łe pod no sze nie po zio mu

kom pe ten cji na szych kon sul tan tów ale

przede wszyst kim cią głą wy mia nę do -

świad czeń oraz naj lep szych prak tyk

w ra mach da nej gru py tech no lo gicz -

nej.

Od po wie dzial ny biz nes to wg nas

tak że kre owa nie przy ja zne go miej sca

pra cy – od po wied nią at mos fe rę w ze -

spo łach za pew nia ją lo kal ne oraz ogól -

no pol skie spo tka nia i im pre zy in te gra -

cyj ne.

Po nad to każ dy z pra cow ni ków ASTEK

otrzy mu je wspar cie de dy ko wa ne go Ac -

co unt Ma na ge ra w za kre sie pod no -

sze nia kom pe ten cji po przez in dy wi du -

al nie pla no wa ną ścież kę roz wo ju.

Na si me ne dże ro wie ce chu ją się nie

tyl ko wie lo let nim do świad cze niem w ob -

sza rze IT, lecz tak że kom pe ten cja mi

mięk ki mi, dzię ki któ rym in spi ru ją do roz -

wo ju i bu do wa nia war to ścio wych re -

la cji po mię dzy współ pra cow ni ka mi.



Po pierw sze ROZ WÓJ 

Pod sta wą suk ce sów na szej fir my
– PO LO mar ke tu – są na si pra cow ni cy.
To oni każ de go dnia re pre zen tu ją mar kę
przed klien ta mi i na sze war to ści, któ ry -
mi kie ru je my się w dzia łal no ści. Umie jęt -
no ści każ de go z nich po łą czo ne z du -
chem pra cy ze spo ło wej, mo ty wa cją
i po czu ciem od po wie dzial no ści de cy du -
ją o roz wo ju na sze go przed się bior stwa.
Dla te go trak tu je my ich ja ko nasz naj -
więk szy ka pi tał i stwa rza my im jak naj -
lep sze wa run ki do roz wo ju – in we stu je -
my w szko le nia, pla nu je my ścież ki ka rie ry
i za pew nia my moż li wo ści awan su we -
wnątrz or ga ni za cji. 

Po dru gie MO TY WA CJA 

Od po wied nio zmo ty wo wa ny pra cow -
nik to pra cow nik za do wo lo ny i sku -
tecz ny. I by naj mniej nie cho dzi je dy nie

o mo ty wa cję fi nan so wą. Oczy wi ście jest
ona istot na, ale ba da nia po ka zu ją, że
rów nie waż ne są czyn ni ki po za pła co -
we, ta kie jak at mos fe ra w pra cy, pa kiet
so cjal ny czy moż li wo ści roz wo ju.
W PO LO mar ke cie sta ra my się, aby nie
za bra kło żad ne go z ele men tów tej ukła -
dan ki. Dba my też o ro dzi ny na szych
pra cow ni ków, dla któ rych przy go to wu -
je my pacz ki z oka zji róż nych świąt, or -
ga ni zu je my pik ni ki i spo tka nia świą -
tecz no -no wo rocz ne. 

Po trze cie DO CE NIA NIE 

Do ce nia nie pra cow ni ka to przede
wszyst kim wy miar fi nan so wy, dla te go
w tym ro ku zde cy do wa li śmy się na pod -
nie sie nie pła cy za sad ni czej wszyst kim pra -
cow ni kom na szej sie ci. Z do świad cze nia
wie my, że pra ca w han dlu jest cięż ka.
Dla te go w mia rę moż li wo ści i w za leż no -
ści od wy ni ków han dlo wych sta ra my się

za pew nić na szym pra cow ni kom go dzi -
we wy na gro dze nie. 

Na ko niec war to do dać, że na sze wy -
sił ki zo sta ły za uwa żo ne i do ce nio ne nie
tyl ko przez na szych pra cow ni ków. W grud -
niu 2016 r. otrzy ma li śmy ty tuł „Do bre go
Pra co daw cy 2016” w uzna niu na sze go
spo so bu za rzą dza nia na szym naj cen niej -
szym ka pi ta łem: ludź mi. 

Czy wiesz,
że PO LO mar ket
otrzy mał ty tuł
„Do bre go
Pra co daw cy 2016”?

Do łącz do na szej eki py
i prze ko naj się, jak cie ka wa
i roz wo jo wa jest pra ca w han dlu!

www.po lo mar ket.pl/ka rie ra

Dobry pracodawca,
czyli jaki?
Stosunek pracy to wbrew pozorom relacja bardziej złożona, niż na pierwszy rzut oka może się wydawać.
Dziś o tym, czy pracodawca jest postrzegany jako dobry,  decyduje nie tylko terminowa wypłata pensji,
ale jeszcze kilka innych czynników. Gdzie zatem leży klucz do sukcesu? 

Beata Zielińska,
Dyrektor Personalny
POLOmarket Sp. z o.o.

Zdo by cie ty tu łu Do bre go Pra co daw -
cy 2016 to dla nas za szczyt, ale też
wiel ka sa tys fak cja. W Gru pie PO LO mar -
ket trak tu je my pra cow ni ków ja ko nasz

naj więk szy ka pi tał i sta ra my się stwa rzać im ta kie wa run ki pra cy,
aby chcie li z na mi po zo stać jak naj dłu żej. Otrzy ma ne wy róż nie -
nie po zwa la nam wie rzyć, że po dej mo wa ne przez nas dzia ła nie
na rzecz na szych pra cow ni ków są do ce nia ne i za uwa ża ne przez
ry nek. 

Na sza po li ty ka per so nal na opie ra się na trzech pod sta wo wych
fi la rach: go dzi wym wy na gro dze niu za pra cę, bo ga tym pa kie cie
po za pła co wych be ne fi tów i sys te mie szko leń pro mu ją cym awans
we wnętrz ny. 

Pierw szy fi lar – czy li nie odbie ga ją ce od ryn ko wych stan dar -
dów za rob ki – to je den z naj istot niej szych czyn ni ków, dla któ -
rych lu dzie de cy du ją się pod jąć pra cę w han dlu. Kto kie dy kol -
wiek pra co wał w bran ży ten wie, że nie jest to lek ki ka wa łek
chle ba. Dla te go w ze szłym ro ku pod nie śli śmy pod sta wo we wy -

na gro dze nie pra cow ni ków za trud nio nych w na szych skle pach
i nie wy klu cza my ko lej nych pod wy żek. Ofe ru je my też bez -
piecz ne dla pra cow ni ka roz wią za nie w po sta ci umo wy o pra cę
po zba wio nej okre su prób ne go. 

Bo ga ty pa kiet po za pła co wych be ne fi tów to dru gi ele ment
istot ny z punk tu wi dze nia pra cow ni ka. Za pew nia je Kar ta Pra -
cow ni ka, któ rą otrzy mu ją wszyst kie oso by za trud nio ne w PO LO -
mar ke cie. Na si pra cow ni cy i ich ro dzi ny są ob ję ci pro gra mem
pry wat nej opie ki zdro wot nej, ma ją też moż li wość wy ku pie nia
ubez pie cze nia na ży cie na bar dzo atrak cyj nych wa run kach. Kar -
ta Pra cow ni ka to rów nież zniż ki pra cow ni cze w na szych skle -
pach. Nie za po mi na my o dzie ciach na szych pra cow ni ków, któ re
z róż nych oka zji otrzy mu ją od sie ci pacz ki. 

Nie bez zna cze nia jest też po li ty ka szko le nio wa, któ ra obej mu je
wszyst kich pra cow ni ków i wspie ra awans we wnętrz ny. Ofe ru je my
na szym pra cow ni kom szko le nia pod sta wo we, spe cja li stycz ne i pod -
no szą ce kwa li fi ka cje za wo do we. 

PO LO mar ket to pol ska sieć su per mar ke tów, zbu do wa na od pod -
staw z za an ga żo wa niem wy łącz nie pol skie go ka pi ta łu. Za czy na li -
śmy w 1997 r. od dwu dzie stu sied miu skle pów. Dziś PO LO mar ket
to bli sko dwie ście dzie więć dzie siąt no wo cze snych pla có wek obec -
nych za rów no w ma łych, jak i du żych mia stach na te re nie ca łej
Pol ski. Je ste śmy ulu bio nym miej scem za ku pów mi lio nów Po la -
ków. Mie sięcz nie od wie dza nas po nad 8,6 mi lio nów klien tów
w ca łym kra ju
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Od 4 pra cow ni ków, do po nad 350. Z 10 sprze -
da wa nych miesz kań mie sięcz nie, do li de ra
na pol skim ryn ku de we lo per skim. Z bu do wy
miesz kań, do hol din gu zaj mu ją ce go się wie lo -
ma bran ża mi. Jak to się ro bi?
Cięż ką, co dzien ną pra cą. W pew nym sen sie
pa nu je u nas pro te stanc ki etos pra cy. Do brze
wy ko na na sa ma w so bie jest war to ścią. Od po -
cząt ku ist nie nia fir my przy ję li śmy za sa dę, że
wszyst kie kom pe ten cje zwią za ne z ryn kiem nie -
ru cho mo ści mu si my gro ma dzić w or ga ni za cji
i nie ustan nie je roz wi jać. Konsekwentnie, wraz
ze ska lą dzia łal no ści, sys te ma tycz nie ro śnie za -
trud nie nie oraz po sze rza się za kres spe cja li za -
cji, któ re gro ma dzi my. W efek cie, zbu do wa li -
śmy hol ding firm, któ re za rów no na po trze by
Mu ra po lu, ale tak że dla ze wnętrz nych Klien -
tów, są w sta nie wy ko nać do wol ne zle ce nie

zwią za ne z bran żą nie ru cho mo ści na naj wyż -
szym po zio mie ja ko ści.

O si le fir my czę sto sta no wią lu dzie w niej pra -
cu ją cy, ży ją cy dla niej. Tak sa mo wy glą da to
w Mu ra po lu?
Lu dzie to ab so lut ny fun da ment. Bez nich nie by -
ło by na wet te go wy wia du. Za an ga żo wa nie i pro -
fe sjo na lizm na szych lu dzi de cy du je o tym, że fir -
ma się roz wi ja w ta kim tem pie i na ta ką ska lę.

Du ża dy na mi ka wzro stu, to tak że spo re moż li -
wo ści. Nie tyl ko dla fir my, ale rów nież dla jej
pra cow ni ków. Wią że się z tym ko niecz ność
roz wo ju ka dry. No we sta no wi ska, to z ko lei
no we obo wiąz ki, no we wy zwa nia. Jak to wy -
glą da w Pań stwa spół ce?
To praw da. Roz wój po wo du je, że z jed nej stro -
ny mu si my sys te ma tycz nie zwięk szać za trud -
nie nie, z dru giej skut kiem jest roz wój struk tu ry
or ga ni za cyj nej i ko niecz ność roz sze rza nia ma -
na ge men tu na wszyst kich szcze blach. Dla te go
bar dzo waż ne jest sta łe pod no sze nie oraz roz -
wi ja nie kom pe ten cji. Osią ga my to po przez szko -
le nia ze wnętrz ne i we wnętrz ne, za rów no z za -
kre su twar dych umie jęt no ści me ry to rycz nych,
ale rów nież, co szcze gól nie waż ne – kom pe -
ten cji mięk kich, któ re po zwa la ją le piej i efek -
tyw niej po ru szać się po du żej, roz pro szo nej or -
ga ni za cji. 

Tak szyb ki wzrost sprze da ży Mu ra po lu i po zy -
cja li de ra wska zu ją, że ma ją Pań stwo naj lep -
szych fa chow ców wła śnie u sie bie. Ale do wie -
dzia łam się, że lu dzie pra cu ją cy na sta no wi skach
top ma na ge men tu awan so wa li na nie pra cu -
jąc przez wie le lat na swo ją po zy cję w spół ce.
Nie ścią ga li ście więc eks per tów z ze wnątrz.
To praw da. Sta wia my na awan se we wnętrz ne,
klu czo we tu taj jest to, że na sta no wi skach kie -

row ni czych mu szą znaj do wać się lu dzie, któ rzy
do sko na le zna ją spół kę, ro zu mie ją jej ce le oraz
wy zna ją jej war to ści. To mu szą być lu dzie, któ -
rzy zo sta ną z fir mą na do bre i na złe. Szcze gól -
nie na złe. Każ dy biz nes, to nie tyl ko suk ce sy,
ale przede wszyst kim pro ble my i wy zwa nia, to
sze reg róż ne go ro dza ju ry zyk, za rów no we -
wnętrz nych, jak i ze wnętrz nych. Kie dy przy -
cho dzi kry zys i trze ba się zmie rzyć z trud no -
ścia mi, to wte dy oka zu je się, jak waż ni są
lu dzie, któ rzy są go to wi z ty mi prze ciw no ścia -
mi wal czyć.

Aby prze ko nać ich, że wła śnie tu taj zro bią ka -
rie rę, za pew nia ją im Pań stwo sta bil ną i przej -
rzy stą ścież kę roz wo ju za wo do we go?
Je ste śmy fir mą, któ ra cią gle jest w fa zie roz wo -
ju, nie ustan nie eks plo ru je my no we ob sza ry
w biz ne sie nie ru cho mo ści, roz wi ja my już po -
sia da ne kom pe ten cje. Je ste śmy bar dzo ży wą
or ga ni za cją, w któ rej świet nie po czu je się każ -
dy, dla ko go roz wój za wo do wy jest waż ny,
każ dy, kto lu bi wy zwa nia i chce się mie rzyć
z trud ny mi za da nia mi. A naj lep si ma ją za wsze
szan sę na awans. 

Ja ki jest we dług Pa na pro fil ide al ne go pra cow -
ni ka, któ re go po szu ku je cie? Ja kie ce chy po wi -
nien po sia dać?
Nie szu ka my ide ałów. Pod sta wo we kry te rium
to ce chy cha rak te ru. Szu ka my osób, któ re chcą
pra co wać, chcą się roz wi jać, dla któ rych ka rie -
ra za wo do wa jest waż na i po tra fią się za an ga -
żo wać. Każ dy ma ja kieś ta len ty, któ re moż -
na wy ko rzy stać w or ga ni za cji. Kwe stia, czy
ta kiej oso bie za le ży na tym, aby te ta len ty roz -
wi jać. Nie ste ty nie za wsze tak jest. Nie chce my
pra co wać z ludź mi, któ rzy pra cę trak tu ją jak
ka rę al bo przy kry obo wią zek. Je śli kan dy dat
ma w so bie od po wied nio du żo mo ty wa cji

Naj waż niej szy jest cha rak ter
Roz mo wa z Mi cha łem Sa po tą, Pre ze sem Za rzą du Mu ra pol S.A.
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do pra cy, to je go kom pe ten cje me ry to rycz ne
nie są wte dy tak istot ne. Kom plek so wą wie dzę
na naj wyż szym po zio mie każ dy pra cow nik jest
w sta nie uzu peł nić w krót kim cza sie. Nie za leż -
nie czy bę dzie to ar chi tekt, praw nik czy fi nan si -
sta lub sprze daw ca. 

Ma jąc na uwa dze wie le lat Pa na do świad czeń,
co mógł by Pan do ra dzić tym, któ rzy wła śnie

te raz de cy du ją o swo jej przy szło ści, o tym,
w któ rym kie run ku iść, ja ką pra cę wy brać?
Że by przede wszyst kim po przez pra cę się roz wi -
ja li i my śle li o tym z dłuż szą per spek ty wą cza so -
wą, niż tyl ko do pierw szej wy pła ty. Im je steś lep -
szy, tym w na tu ral ny spo sób ro śnie two ja po zy cja
na ryn ku. To jest ka pi tał, któ re go nie da się ku -
pić, czy za stą pić. Cza sem moż na mieć szczę ście,
ale to nie jest spo sób na zro bie nie ka rie ry. Waż -

ne, że by się uczyć i roz wi jać, ro bić to w spo sób
świa do my. To spra wi, że w przy szło ści ta ka oso -
ba bę dzie nie za leż na od sy tu acji na ryn ku pra cy,
bę dzie sa ma de cy do wać o so bie. To jest bar dzo
kom for to we, kie dy masz świa do mość, że ry nek
wal czy o Cie bie ze wzglę du na po ziom pro fe -
sjo na li zmu. Sta no wi ska i pie nią dze przyj dą wte -
dy sa me.

Roz ma wia ła Ju lia Gaj da

Jak skutecznie budować biznes
pamiętając o ludziach?
Gru pa Mu ra pol jest jed nym z li de rów ryn ku
miesz ka nio we go w Pol sce. Za suk ce sem sto ją
lu dzie. Jak uda ło się Pań stwu stwo rzyć ze spół,
któ ry to osią gnął? 
Fak tycz nie lu dzie są pod sta wą na sze go suk ce su
i gwa ran cją roz wo ju Gru py. Tak jest nie zmien -
nie od 16 lat, czy li od mo men tu, kie dy nasz
naj więk szy ak cjo na riusz, Mi chał Dziu da, zde cy -
do wał się na utwo rze nie Mu ra po lu. Od tam tej
po ry prze wi nął się u nas sze reg osób, z któ rych
z cza sem u kształ to wa ła się gru pa li de rów w róż -
nych ob sza rach. To oso by, któ re tra fi ły do spół -
ki 14, 10 czy 8 lat te mu i to one sta no wią nasz
top mana ge ment. Na nich spo czy wa od po wie -
dzial ność za fir mę, wo kół nich kształ tu ją się ko -
lej ni li de rzy, bu du ją się ze spo ły, kom pe ten cje,
ka rie ry. 

Czym wy róż nia się Pań stwa or ga ni za cja w po -
rów na niu do in nych du żych, ogól no pol skich
firm? 
Przede wszyst kim nie je ste śmy kor po ra cją
i umie my wy ko rzy sty wać in dy wi du al ne pre -
dys po zy cje i umie jęt no ści. Biz ne so wo je ste -
śmy or ga ni za cją „agre syw ną”, na sta wio ną
na osią ga nie ce lów i per ma nent ny roz wój. Im

więk sza i sil niej sza or ga ni za cja, tym sta bil niej -
sza fir ma, po zwa la ją ca, by każ dy z pra cow ni -
ków wi dział dla sie bie w niej dłu gą per spek ty -
wę pra cy i moż li wość awan su. U nas cią gle
coś się dzie je, coś zmie nia my, po pra wia my,
szu ka my do sko na ło ści we wszyst kich ob sza -
rach, nie go dzi my się na prze cięt ność. Więk -
szość osób, któ re do nas tra fia ją, to lu dzie
na star cie ka rier za wo do wych, z du żym za pa -
łem. Je ste śmy bar dzo dy na micz ni. Ob ser wu -
je my or ga ni za cję, za cho dzą ce w niej re la cje
i re agu je my na bie żą co, sta ra jąc się do pa so -
wy wać struk tu rę do po trzeb biz ne so wych
z mak sy mal nym wy ko rzy sta niem kom pe ten cji
na szych lu dzi.

Ka drę two rzy po nad 300 pra cow ni ków dzia ła -
ją cych w 12 mia stach w Pol sce. Na co na le ży
zwra cać uwa gę za rzą dza jąc tak du żym, roz -
pro szo nym ze spo łem o zróż ni co wa nych spe -
cja li za cjach?
Ostat nie kil ka lat, to gwał tow ny, kil ku krot ny
wzrost za trud nie nia oraz po ja wie nie się sze re -
gu no wych spe cja li za cji. Do te go do cho dzi cią -
gły roz wój geo gra ficz ny. Chce my stać się or ga -
ni za cją mię dzy na ro do wą i pro wa dzić dzia łal ność

w wie lu kra jach eu ro pej skich. Pra cu je my nad tym,
aby udo sko na lać śro do wi sko pra cy, po pra wiać
ko mu ni ka cję na wszyst kich po zio mach oraz
współ pra cę po mię dzy po szcze gól ny mi dzia ła -
mi. Fun da ment nie tkwi w tym, ile ku pi my dzia -
łek czy ile miesz kań sprze da my, ale w tym, jak
prze bie ga ją pro ce sy, któ re pro wa dzą do tych
ce lów. 

Jaką ważną rolę w tym zakresie odgrywa zarząd?
Za rząd jest za an ga żo wa ny we wszyst kie pro -
ce sy, ja kie prze bie ga ją w fir mie, co da je sta ły,
bez po śred ni kon takt z więk szo ścią ka dry. Ma -
na ge ro wie do sko na le wie dzą, cze go mu szą
się uczyć pra cow ni cy na niż szych szcze blach.
In ne kom pe ten cje po trzeb ne by ły 8 lat te mu,
kie dy by ło nas 30 osób. Dziś waż ny jest roz -
wój umie jęt no ści mięk kich, szcze gól nie in ter -
per so nal nych. 

Czy in we stu jąc w pod no sze nie kwa li fi ka cji swo -
ich pra cow ni ków nie oba wia ją się Pań stwo od -
pły wu wy szko lo nych lu dzi? Co fir ma im ofe ru -
je, aby ich za trzy mać?
To, że lu dzie od cho dzą jest na tu ral ną sy tu acją
i róż ne są te go po wo dy. Cza sem ko muś nie od -
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po wia da pre sja na osią ga nie ce lów. Dla mnie
waż ne jest, że czas, któ ry te oso by spę dzi ły z na -
mi, wy ko rzy sta ły do te go, aby się roz wi nąć. Ja -
ko or ga ni za cja biz ne so wa mu si my za ra biać, aby
ist nieć, to z ko lei wy ma ga osią ga nia usta lo nych
wy ni ków, w okre ślo nym cza sie i w od po wied -
niej ja ko ści. Lu dzie, któ rzy chcą być z na mi, mu -
szą to ro zu mieć i się do sto so wać. W za mian
stwa rza my im moż li wość roz wo ju oso bi ste go,
wspie ra my w osią ga niu oso bi stych ce lów po -
przez od po wied nie wy na gro dze nie, uła twia nie
na uki, a tak że wspar cie w oso bi stych pro ble -
mach. Ofe ru je my be ne fi ty, ale ce lem sa mym
w so bie nie jest to, że by lu dzi za trzy mać, ale aby
mie li kom fort pra cy i ży cia. 

A w ja ki spo sób bu du ją Pań stwo du cha współ -
pra cy po mię dzy spe cja li sta mi od po wia da ją cy mi
za po szcze gól ne eta py in we sty cji? 
Pod sta wą jest po czu cie wspól ne go ce lu. Na przy -
kład ar chi tekt mu si ro zu mieć, że je go pra ca ma
wpływ na za da nia re ali zo wa ne przez in ży nie ra
czy do rad cę klien ta. Sta ra my się bu do wać we -
wnętrz ną od po wie dzial ność u pra cow ni ków,
nie tyl ko za to, co ro bią sa mi, ale rów nież
za pra cę ca łej fir my. Je ste śmy otwar ci, ale jed -
no cze śnie wy ma ga ją cy. Chce my wpły wać na na -
sze oto cze nie i je kształ to wać, nie go dzi my się
z by le ja ko ścią. Chęt nie przy wi ta my u sie bie no -
wych lu dzi, któ rzy chcą się mie rzyć z ta ki mi wy -
zwa nia mi.

W dzia ła niach CSR Mu ra pol rów nież wspie ra
sze reg ini cja tyw ze wnętrz nych. Czym kie ru ją się
Pań stwo, wy bie ra jąc okre ślo ne pro jek ty spo -
łecz ne? 
Cza sem są to dzia ła nia za pla no wa ne, in nym
ra zem zu peł nie spon ta nicz ne, któ re z cza sem

wra sta ją w or ga ni za cję. Bli ski nam jest sport,
stąd de cy zja o wspar ciu Aka de mii Pił kar skiej 21
z Kra ko wa by ła dla nas oczy wi stą de cy zją, tym
bar dziej, że sto ją za nią lu dzie, któ rych zna my,
gwa ran tu ją cy, że środ ki przez nas prze ka za ne
zo sta ną wy ko rzy sta ne w naj lep szy spo sób.
Wspie ra my Szla chet ną Pacz kę i każ de go ro ku
za sięg na sze go dzia ła nia ro śnie. An ga żu je my
w ten spo sób na szych pra cow ni ków, bo to oni

wy bie ra ją ro dzi ny, któ rym po ma ga my. Wspie -
ra my PCK, któ re ku pu je dzie ciom po mo ce na -
uko we w Biel sku -Bia łej, fun da cję Pro me te usz,
któ ra or ga ni zu je wy jaz dy wa ka cyj ne dla dzie ci
z Kra ko wa i wie le in nych ini cja tyw. Więk szość
dzia łań kie ru je my do dzie cia ków, bo to na sza
przy szłość ja ko spo łe czeń stwa.

Roz ma wia ła Ju lia Gaj da 
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Ewo lu cja no wo cze snej prze strze ni biu ro wej
w Pol sce zna czą co róż ni ła się od tej, ja ka
mia ła miej sce w bar dziej roz wi nię tych kra -
jach za chod nio eu ro pej skich. Sil ny wpływ stan -
dar dów mię dzy na ro do wych po 1989 r. spo -
wo do wał przy rost du żej licz by no wo cze snych
bu dyn ków biu ro wych, pod czas gdy wzglę dy
kosz to we przy czy ni ły się do ogrom nej po pu -
lar no ści aran ża cji prze strze ni biu ro wej w sty -
lu „open spa ce”. Obec nie te go ro dza ju prze -
strze nie co raz czę ściej ustę pu ją miej sca bar dziej
ela stycz nym aran ża cjom, wspie ra ją cym efek -
tyw ność pra cy.

Bez wzglę du na sta no wi sko zaj mo wa ne
w fir mie ocze ki wa nia wzglę dem ide al ne go
miej sca pra cy w Pol sce są dość po dob ne.
W la tach 2015-2016 fir ma CBRE prze pro wa -
dzi ła an kie tę „Jak chce my pra co wać?”, we -
dług któ rej naj waż niej szy mi aspek ta mi śro -
do wi ska pra cy w biu rze są: moż li wość kon tro li
oto cze nia (po ziom ha ła su, tem pe ra tu ra) i do -
stęp do świa tła dzien ne go. 

Wie le firm zde cy do wa ło się ostat nio
na zmia nę aran ża cji prze strze ni. Obec nie naj -
bar dziej li czy się wy so ka wy daj ność, któ ra
jest klu czo wym po ję ciem w dzi siej szych tren -
dach w za rzą dza niu.

Jak po dejść do zmia ny?

Je śli zmia na spo so bu pra cy w or ga ni za cji
nie zo sta nie za ak cep to wa na przez pra cow -
ni ków, mo że skut ko wać wzra sta ją cym nie za -
do wo le niem i w re zul ta cie prze ło żyć się
na spa dek pro duk tyw no ści. Ist nie je sze reg
ak tyw no ści, któ re mo gą zo stać pod ję te w ce -
lu zni we lo wa nia ne ga tyw nych kon se kwen cji
zmia ny śro do wi ska pra cy. Na le żą do nich:
PRZE PRO WA DZE NIE AU DY TU w ce lu zi den -
ty fi ko wa nia pro ble ma tycz nych dla pra cow -
ni ków aspek tów; KON TRO LA ŚRO DO WI SKA
PRA CY (tem pe ra tu ra, po ziom ha ła su, do stęp
do świa tła dzien ne go) to naj waż niej sze czyn -
ni ki wska za ne przez pra cow ni ków. Ci che stre -
fy, bud ki te le fo nicz ne i po ko je do we wnętrz -
nych spo tkań to naj bar dziej efek tyw ne spo so by
na zwięk sza nie kon tro li nad śro do wi skiem
pra cy w biu rze ty pu „open spa ce”. An ga żo -
wa nie pra cow ni ków po przez TWO RZE NIE
GRUP RO BO CZYCH ma ją cych re al ny wpływ
na kon kret ne aspek ty no we go biu ra. Or ga ni -
zo wa nie WI ZYT W IN NYCH BIU RACH, w któ -
rych z suk ce sem wdro żo ne zo sta ły roz wa ża -
ne roz wią za nia. Za chę ca nie pra cow ni ków
do WY RA ŻA NIA SWO ICH OPI NII na te mat

no wych roz wią zań w biu rze. Prze pro wa dze -
nie BA DA NIA SA TYS FAK CJI PO ZMIA NIE BIU -
RA, po ka za nie pra cow ni kom re zul ta tów
i umoż li wie nie wpro wa dze nia drob nych zmian.

Wnio ski

Wnio sek 1: W związ ku z tym, że ry nek
usług w Pol sce za czął roz wi jać się po zmia -
nie ustro jo wej, prze cięt ny me ne dżer jest za -
zwy czaj znacz nie młod szy, niż oso by na tym
sa mym sta no wi sku w kra jach Eu ro py Za chod -
niej. Więk szość osób na sta no wi sku me ne -
dże ra jest w wie ku 25-50 lat, a więc na le ży
do po ko le nia X lub Y. Star si pra cow ni cy
(w wie ku po wy żej 50 ro ku ży cia) we szli na ry -
nek pra cy przed prze wro tem eko no micz nym
w 1989 r. i cha rak te ry zu ją się zna czą co in ny -
mi opi nia mi róż nią cy mi się od resz ty spo łe -
czeń stwa.

Wnio sek 2: Nie za leż nie od gru py wie ko -
wej oraz funk cji peł nio nej w fir mie, opi nie
an kie to wa nych na te mat klu czo wych aspek -
tów ana li zo wa nych ukła dów biu ro wych są
zbli żo ne. Jed nak że, młod sze ge ne ra cje są
znacz nie bar dziej po zy tyw nie na sta wio ne
do ukła du ty pu „open spa ce” oraz biu ra ela -

Prze strzeń biu ro wa w Pol -
sce pod le ga dy na micz -
nym zmia nom. Po pu lar -

ne biu ra „open spa ce” ustę pu ją
miej sca ela stycz nym roz wią za -
niom, w któ rych pra cow nik ma
co raz więk szy wpływ na oto cze -
nie w któ rym pra cu je.

„

Do bre sa mo po czu cie i wy daj ność
– klu czo we aspek ty w no wo cze snym śro do wi sku pra cy
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stycz ne go. Ta sa ma gru pa wie ko wa jest jed -
no cze śnie bar dziej scep tycz na w sto sun ku
do pra cy z do mu i biur co wor kin go wych. 

Wnio sek 3: Więk szość an kie to wa nych wska -
za ła, że moż li wość kon tro li oto cze nia to naj -
istot niej szy ele ment miej sca pra cy. Szcze gól ne
za in te re so wa nie po ko ja mi ci chej pra cy, po ko -
ja mi spo tkań oraz bud ka mi te le fo nicz ny mi do -
wo dzi, że pra cow ni cy biu ro wi by li by bar dziej
skłon ni ak cep to wać in te rak cyj ne biu ra, je śli za -
pew ni ło by się im udo god nie nia umoż li wia ją ce
jed no cze śnie pra cę w sku pie niu. 

Wnio sek 4: Po strze ga nie śro do wi ska pra -
cy w Pol sce obar czo ne jest wie lo ma ste reo -
ty pa mi. Po pierw sze, pra cow ni cy biu ro wi
ma ją ten den cję do bar dziej po zy tyw ne go
po strze ga nia ukła dów biu ro wych, z któ ry -
mi ma ją już do świad cze nie. Po dru gie, naj -
niż szy po ziom ste reo ty pów do ty czy biur
w ukła dzie ga bi ne to wym, na to miast naj -
wyż szy od no si się do po strze ga nia biur ela -
stycz nych. 

Wnio sek 5: Nie ist nie je uni wer sal ne roz -
wią za nie biu ro we, któ re bę dzie od po wia da -

ło każ dej in sty tu cji. Zgod nie z tym, co po ka -
za ła pu bli ka cja CBRE Fast For ward 2030 – po -
dej ście „jed no roz wią za nie pa su je wszyst -
kim” z re gu ły da je od wrot ny sku tek – „jed no
roz wią za nie nie pa su je ni ko mu”. Cha rak ter
biu ra po wi nien w każ dym przy pad ku wy ni -
kać z kul tu ry kor po ra cyj nej kon kret nej fir my
i być wy ko rzy sty wa ny ja ko na rzę dzie do kształ -
to wa nia wi ze run ku or ga ni za cji.

Da niel Bie nias, 
Dy rek tor Za rzą dza ją cy CBRE w Pol sce 

Elż bie ta Tisz czen ko,
HR Ma na ger
CBRE Sp. z o.o.

W CBRE do sko na le wie my, że na szym naj -
więk szym ka pi ta łem są na si pra cow ni cy.
W ob li czu nie zwy kle kon ku ren cyj ne go obec -
nie ryn ku pra cow ni ka, po zy ski wa nie oraz
za trzy my wa nie ta len tów po win no sta no wić
prio ry tet każ dej or ga ni za cji. 

Już od kil ku lat ob ser wu je my ewo lu cję po trzeb pra cow ni ków wo -
bec miej sca pra cy, zmie nia ją ce się tren dy w kul tu rze or ga ni za cyj nej
w fir mach na ca łym świe cie oraz wpływ, ja ki na lo jal ność i za an ga żo -
wa nie pra cow ni ków ma po sta wa pra co daw cy. Z prze pro wa dzo nych
przez nas ba dań wy ni ka, że aż 80% pra cow ni ków przy zna je, że ofer -
ta fir my w za kre sie stra te gii dba ło ści o do bre sa mo po czu cie bę dzie
czyn ni kiem de cy du ją cym o za trud nie niu i za trzy ma niu ich przez okres
na stęp nych 10 lat. To do wód na to, że re ali za cja za sad od po wie -
dzial ne go biz ne su nie jest już dzia ła niem fa kul ta tyw nym, lecz nie -
zbęd nym dla każ dej or ga ni za cji, któ ra dba o wi ze ru nek do bre go pra -
co daw cy oraz zda je so bie spra wę z je go bez po śred nie go prze ło że nia
na biz nes. 

Ty tuł Do bre go Pra co daw cy 2016 trak tu je my za rów no ja ko wy róż nie -
nie, jak i po twier dze nie, że pro wa dzo na przez nas stra te gia bu do wa nia
part ner skich re la cji z pra cow ni ka mi da je po zy tyw ne efek ty. W CBRE przy -
kła da my szcze gól ną uwa gę do two rze nia at mos fe ry wza jem ne go sza -
cun ku i wspar cia, w ce lu bu do wa nia za an ga żo wa nych, zgra nych ze spo -
łów. Ka dra za rzą dza ją ca oraz me ne dże ro wie mo ty wu ją do wza jem nej
współ pra cy i ko mu ni ka cji mię dzy ze spo ła mi, ini cju jąc róż ne for my in te -
gra cji, co kreu je uni kal ną at mos fe rę pra cy. 

Wie my, że dba nie o pra cow ni ków to przede wszyst kim in we sto wa nie
w ich roz wój oraz za pew nie nie im ku te mu jak naj lep szych wa run ków.

Do każ de go z pra cow ni ków pod cho dzi my in dy wi du al nie: wspie ra my
w do bo rze ścież ki ka rie ry, or ga ni zu je my pro gra my mo bil no ści, do fi nan -
so wu je my na ukę oraz or ga ni zu je my pro gra my szko le nio we w ra mach
CBRE Aca de my. Ce ni my lu dzi kre atyw nych, am bit nych i wy ka zu ją cych
ini cja ty wę, dla te go moc no wspie ra my od dol ne pro jek ty na szych pra cow -
ni ków, za rów no te w spo sób bez po śred ni zwią za ne z biz ne sem, jak i te
o wy mia rze spo łecz nym.

Dzia ła nia CSR, ma ją ce pro mo wać wśród pra cow ni ków ideę od po wie -
dzial no ści spo łecz nej, sta no wią dla nas pod ło że do bu do wa nia sil nej re -
la cji we wnątrz or ga ni za cji. Wspie ra my za an ga żo wa nie pra cow ni ków
w pro jek ty cha ry ta tyw ne, wy da rze nia do bro czyn ne oraz kam pa nie spo -
łecz ne, ta kie jak mię dzy in ny mi udział w glo bal nej ak cji pod no sze nia
świa do mo ści spo łecz nej nt. au ty zmu czy cha ry ta tyw nym tur nie ju siat -
ków ki pla żo wej bran ży nie ru cho mo ści ko mer cyj nych. Od po wie dzial ność
spo łecz na to dla nas rów nież ak tyw ność wspie ra ją ca eko lo gię i ochro nę
śro do wi ska, jak ogra ni cze nie dru ko wa nia do ku men tów, nie ko rzy sta nie
z pla sti ko wych bu te lek czy se gre ga cję od pa dów.

Obec nie ok. 90% cza su spę dza my w bu dyn kach. To spra wia, że pro -
mo wa nie wśród pra cow ni ków zdro we go try bu ży cia, dzię ki ta kim dzia -
ła niom jak pro pa go wa nie kon cep cji work -li fe ba lan ce czy do fi nan so -
wa nie ak tyw no ści spor to wej, uzna je my za prio ry tet, któ ry ma bez po śred ni
wpływ na zdro wie i sa mo po czu cie na szych pra cow ni ków.

Chce my, aby na si pra cow ni cy wie dzie li jak bar dzo ce ni my ich za an ga -
żo wa nie, dla te go gwa ran tu je my im moż li wość roz wo ju w struk tu rze fir -
my oraz pro wa dzi my stra te gię mo ty wo wa nia i na gra dza nia w po sta ci
bo nu sów, pre mii oraz na gród ju bi le uszo wych. Gwa ran tu je my tak że pra -
cow ni kom mniej za moż nym lub znaj du ją cym się w trud nej sy tu acji fi nan -
so wej wspar cie w po sta ci do fi nan so wa nia w ra mach Za kła do we go Fun -
du szu Świad czeń So cjal nych.

Zda je my so bie rów nież spra wę z te go, że po trze by na szych pra cow ni -
ków zmie nia ją się. Za le ży nam, aby zmie niać się ra zem z ni mi, dla te go raz
w ro ku or ga ni zu je my ba da nie za an ga żo wa nia, któ re po zwa la nam po -
znać ich opi nie, po my sły oraz po trze by. W ten spo sób sta ra my się za dbać
o to, aby ty tuł Do bre go Pra co daw cy, w oczach na szych pra cow ni ków,
był ak tu al ny co ro ku.
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Przy ja zne
pań stwo, pla ny
go spo dar cze
i edu ka cja
mu szą wspie rać
roz wój
przed się biorstw

„Po ję cie przy ja zne pań stwo po zo sta je
slo ga nem za pi sa nym na pa pie rze”

Naj więk szym ka pi ta łem każ de go przed się -
bior stwa są pra cow ni cy, któ rzy po przez swo -
je za an ga żo wa nie sta ją się współ za rzą dza -
ją cy mi fir mą, bez po śred nio wpły wa jąc na jej
po zy cję ryn ko wą. Ro lą pra co daw ców jest
za tem ta kie kształ to wa nie śro do wi ska pra cy,
by by ło mak sy mal nie przy ja zne. Nie sie to
bez po śred nio za so bą dy na micz ny i sta ły
roz wój firm, któ ry z ko lei wa run ku je roz wój
go spo dar ki ca łe go kra ju. Do te go jed nak
po trzeb na jest ad mi ni stra cja pań stwo wa,
któ ra sty mu lu je te pro ce sy, zwłasz cza w od -
nie sie niu do po li ty ki fi skal nej. Nie ste ty nie -
mal każ de go dnia do cie ra ją do nas przy kła -
dy pro ble mów, z ja ki mi bo ry ka ją się fir my,
któ re za miast sku pić się na pro wa dze niu
biz ne su, tak, aby był on kon ku ren cyj nym,
wo bec agre syw nej eks pan sji za gra nicz nych
kor po ra cji, mu szą po świę cać wie le ener gii

i cza su na bo ry ka nie się z prze ciw no ścia mi
na tu ry ad mi ni stra cyj nej, fi skal nej i praw -
nej. – Ma rzy mi się, że na sta nie ta ki czas,
kie dy przed się bior ca w tym kra ju nie bę dzie
trak to wa ny jak po ten cjal ny oszust i zło dziej,
ale ja ko ten, któ re go pań stwo do ce ni, że ist -
nie je ono wła śnie dzię ki przed się bior -
stwom – mó wi Ja nusz Urba nik, Pre zes Za -
rzą du fir my Ven tor Sp. z o.o., pol skie go
przed się bior stwa z Dę bi cy, jed ne go z naj -
więk szych pra co daw ców na Pod kar pa ciu,
od no szą ce go od wie lu lat mię dzy na ro do we
suk ce sy w re ali za cji mon ta żu izo la cji ter micz -
nych oraz pro duk cji sys te mów kli ma ty za cyj -
nych i wen ty la cyj nych, spa wa niu kon struk cji
sta lo wych oraz kom plek so wej bu do wie i ser -
wi sie ru ro cią gów, a tak że plat form wiert ni -
czych. Fir ma ta pro wa dzi tak że le asing pra -
cow ni czy, głów nie w za kre sie re ali za cji za dań
w Nor we gii. – Z wła sne go do świad cze nia,
jak rów nież z do świad cze nia in nych zna -
nych mi przed się bior ców wiem – do da je J.

Urba nik – że po mi mo do tych cza so wych
ustaw, ma ją cych po dob no chro nić przed się -
bior ców – kon se kwen cje róż nych in ter pre ta -
cji przez po szcze gól ne or ga ny pań stwa tych
sa mych prze pi sów pra wa, są prze rzu ca ne
na po dat ni ków. Spro wa dza się to do te go,
że to przed się bior cę obar cza się wi ną za to,
że ja kiś prze pis za sto so wał tak, jak po wszech -
nie jest on sto so wa ny, a nie tak, jak by w kon -
kret nej spra wie ży czył so bie te go urzęd nik.
Je śli ad mi ni stra cja pań stwo wa nie chce lub
nie po tra fi po móc przed się bior cy, to niech
przy naj mniej nie trak tu je przed się bior cy jak
prze ciw ni ka, któ re go na le ży po ko nać. To jest
za prze cze nie słu żeb nej ro li pań stwa wo bec
swo je go oby wa te la. To wręcz dzia ła nie na nie -
ko rzyść pań stwa, bo wiem osła bia jąc przed -
się bior cę osła bia się pol ską kon ku ren cyj -
ność – do da je pre zes Ja nusz Urba nik. Je go
zda niem ad mi ni stra cja pań stwo wa czę sto
nie do strze ga zmian biz ne su i je go oto cze -
nia kra jo we go oraz mię dzy na ro do we go. Nie

Isto tą sku tecz nej edu ka cji za wo do wej jest prze wi dy wa nie po trzeb ryn ko wych i kształ -
ce nie mło dych lu dzi w za wo dach da ją cych im szan se na za trud nie nie, a nie kształ -

ce nie w za wo dach, na któ re nie ma za po trze bo wa nia ryn ko we go. W prze ciw nym wy pad -
ku bę dzie my wy da wać pu blicz ne pie nią dze na kształ ce nie bez ro bot nych i mar no tra wić
po ten cjał lu dzi oraz na sze po dat ki. Z ko lei ro lą pra co daw ców jest two rze nie od po wied -
nich wa run ków pra cy, za ple cza so cjal ne go i moż li wo ści sta łe go roz wo ju. Fun da men tal -
ne zna cze nie ma tu za tem współ dzia ła nie wie lu ob sza rów go spo dar ki, w tym pań stwa,
na uki i przed się biorstw.

„
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sta ra się słu chać i zro zu mieć ar gu men tów
przed się bior cy, kur czo wo trzy ma jąc się swo -
jej „urzęd ni czej” wi zji, po wo łu jąc się na upraw -
nie nie do swo bod nej oce ny, czę sto je dy nie
z per spek ty wy biur ka urzęd ni cze go, bez ja -
kie go kol wiek do świad cze nia w pro wa dze -
niu biz ne su. – My, ja ko oby wa te le, po win ni -
śmy żyć w po czu ciu za ufa nia do dzia łań
pań stwa i je go ad mi ni stra cji, któ re z za ło że -
nia ma ją na ce lu wspól ne do bro. Ale do -
praw dy trud no mó wić o za ufa niu, w sy tu -
acji, gdy ad mi ni stra cja sa ma so bie nie ufa
i je den or gan pań stwo wy dą ży do pod wa że -
nia usta leń in ne go or ga nu, tyl ko z te go
wzglę du. Z mo ich ob ser wa cji wy ni ka, że
więk szość wy sił ku ad mi ni stra cji po świę ca ne
jest na uza sad nie nie ta kich dzia łań, co spra -
wia, że kon kret na spra wa przed się bior cy,
w swej isto cie, scho dzi już na dal szy plan.
Obec nie mam od czu cie, że to przed się bior -
cy są dla prze pi sów, a nie prze pi sy dla nas,
jak być po win no i jak to się dzie je w kra jach
o roz wi nię tych i sil nych go spo dar kach. Dla
mnie, ja ko dla przed sta wi cie la biz ne su, ta kie
dzia ła nia nie ma ją nic wspól ne go z przy ja -
znym pań stwem, do któ re go dą ży my, i w któ -
rym prze cież wszy scy chce my żyć – za zna cza
J. Urba nik. Bar dzo czę sto po stę po wa nia ta -
kie nie da ją szans przed się bior cy na sa tys -
fak cję z do cze ka nia się spra wie dli wo ści
przed są dem, po nie waż wcze śniej na ło żo ne
ka ry fi nan so we, do pro wa dza ją przed się bior -
cę do upa dło ści, gdyż apa rat pań stwo wy
po zo sta je nie wzru szo ny na od wo ła nia od tych
de cy zji. Po stę pu jąc w ta ki spo sób pań stwo
i je go or ga ny ni gdy nie bę dą przy ja zne dla
swo je go oby wa te la i nie bę dą przez nie go
ak cep to wa ne. W ta ki spo sób bu du je się dwa
świa ty – pań stwo wy i oby wa tel ski.

„Chce my być na dal rze tel nym
i uczci wym part ne rem”

Po zy cja ryn ko wa przed się bior stwa, to przede
wszyst kim wy nik efek tyw nej, kom pe tent nej,
za an ga żo wa nej i kre atyw nej pra cy ca łej ka dry
kształ tu ją cej wi ze ru nek rze tel ne go i uczci we -
go part ne ra dla klien tów. – To dla nas ab so -
lut ny prio ry tet, gdyż tyl ko ta ki przed się bior ca
ma szan sę na suk ces, roz wój i sta bi li za cję,
szcze gól nie na nie zwy kle wy ma ga ją cych ryn -
kach za gra nicz nych. Tyl ko ta ka „dru ży na” jest
w sta nie sta wiać so bie am bit ne ce le, re ali zo -
wać je za wsze ze stu pro cen to wym za an ga żo -
wa niem – mó wi Ja nusz Urba nik, Pre zes fir my
Ven tor. Wła ści we po dej ście pra cow ni ków
do co dzien nych obo wiąz ków de cy du je o tym,
czy przed się bior stwo suk ce syw nie się roz wi ja,
ugrun to wu jąc swo ją po zy cję ryn ko wą, czy
wręcz prze ciw nie – tra ci ją, po przez eko no -
micz ną sta gna cję i brak za an ga żo wa nia ze -
spo łu. Na to po zy tyw ne na sta wie nie do wy -
ko ny wa nych za dań skła da się wie le ele men tów.
Jed nym z waż niej szych jest lo jal ność w sto -
sun ku do pra co daw cy i peł ne iden ty fi ko wa nie
się z nim. – Na si pra cow ni cy wie dzą, że swą
wy so ką kla sę trze ba po twier dzać każ dym
dniem pra cy. Sta le trze ba za da wać so bie py -
ta nie, czy nie mo gli by śmy zro bić cze goś le -
piej, sta ran niej i bar dziej efek tyw nie? – za -
zna cza pre zes Ja nusz Urba nik.

Dę bic ka fir ma, kła dąc szcze gól ny na cisk
na po li ty kę pra cow ni czą, wraz z dy na micz -
nym roz wo jem przed się bior stwa, ja sno okre -
ślo nym i re ali zo wa nym pla nem dzia ła nia
oraz ro sną cą licz bą kon trak tów, sta je przed ko -
niecz no ścią zwięk sza nia za trud nie nia. – Sta -
wia my na lu dzi mło dych, od po wied nio wy -
edu ko wa nych, któ rzy już na star cie ka rie ry

po win ni być do sko na le przy go to wa ni do za -
wo du. In we sto wa nie w sys tem na ucza nia,
na kie ro wa ny na po trze by ryn ku kra jo we go
i glo bal ne go, to naj lep sza gwa ran cja sta bil -
nej przy szło ści go spo dar czej kra ju. Isto tą
sku tecz nej edu ka cji za wo do wej jest prze wi -
dy wa nie po trzeb ryn ko wych i kształ ce nie
mło dych lu dzi w za wo dach da ją cych im
szan se na za trud nie nie, a nie kształ ce nie
w za wo dach, na któ re nie ma za po trze bo -
wa nia ryn ko we go. W prze ciw nym wy pad ku
bę dzie my wy da wać pu blicz ne pie nią dze
na kształ ce nie bez ro bot nych i mar no tra wić
po ten cjał lu dzi oraz na sze po dat ki. Z ko lei
ro lą pra co daw ców jest two rze nie od po wied -
nich wa run ków pra cy, za ple cza so cjal ne go
i moż li wo ści sta łe go roz wo ju – pod kre śla Ja -
nusz Urba nik. Fun da men tal ne zna cze nie ma
tu za tem współ dzia ła nie wie lu ob sza rów go -
spo dar ki, w tym pań stwa, na uki i przed się -
biorstw.

„Trze ba znów moc no sta wiać na szkol nic -
two za wo do we”

Ven tor gwa ran tu je swo im pra cow ni kom
wie le moż li wo ści roz wo ju za wo do we go i oso -
bi ste go. – Aby być wciąż o krok przed kon ku -
ren cją, ko niecz ne są sys te ma tycz ne szko le nia
i pod no sze nie kwa li fi ka cji. Na szej ka drze za -
pew nia my nie tyl ko warsz ta ty, na któ rych mo -
gą po sze rzać wie dzę teo re tycz ną i do sko na lić
swo je umie jęt no ści prak tycz ne, ale tak że szko -
le nia pro duk to we z no wo ści ryn ko wych i in -
no wa cyj nych roz wią zań wpro wa dza nych w na -
szej bran ży – twier dzi pre zes J. Urba nik. 

Za gra nicz ne pro jek ty Ven to ra re ali zo wa ne
są głów nie w kra jach skan dy naw skich, ale

12



spół ka otrzy mu je wie le pro po zy cji współ -
pra cy m.in. z An glii, Fran cji, Ko rei Po łu dnio -
wej. Ko niecz no ścią sta ły się za tem kur sy ję -
zy ko we dla pra cow ni ków, któ re spół ka
fi nan su je. – Zna jo mość przy naj mniej jed ne -
go ję zy ka ob ce go umoż li wia ko mu ni ka cję
na ryn kach za gra nicz nych, co jest jed nym
z wa run ków pra cy, ale rów nież wpły wa po -
zy tyw nie na ogól ny roz wój czło wie ka i pod -
no si sa mo oce nę. Pra cow ni cy bez obaw po -
dej mu ją no we wy zwa nia za wo do we
w wy zna czo nym dla nich ob sza rze i sku pia -
ją się na rze tel nym wy ko ny wa niu swo ich
obo wiąz ków, co ma bez po śred ni wpływ
na ja kość re ali zo wa nych przez nich pro jek -
tów – do da je pre zes Ven to ra.

Kształ to wa nie wła ści wych po staw pra cow -
ni ków za czy na się już od naj młod szych lat,

a za to po wi nien być od po wie dzial ny przede
wszyst kim ro dzin ny dom oraz sys tem szkol -
nic twa, któ ry w na szym kra ju jest da le ki
od ide ału. Na sze do świad cze nia po ka zu ją,
że tyl ko wła ści wa edu ka cja na każ dym po -
zio mie kształ ce nia i dba łość o roz wój mło -
dych lu dzi są w sta nie wy pra co wać w nim
ta kie ce chy, jak pra co wi tość, so lid ność, uczci -
wość i umie jęt ność pra cy w ze spo le. Obec nie
wie lu ab sol wen tów szkół po nad gim na zjal -
nych i wyż szych de cy du je się na wy jazd z kra -
ju. Wpro wa dza nie po trzeb nych zmian w sys -
te mie kształ ce nia, tak że na po zio mie
szkol nic twa za wo do we go, i dba łość za rów -
no o uczniów, jak i o na uczy cie li jest więc nie
do prze ce nie nia. Je śli mło dzież bę dzie od po -
wied nio wy kształ co na na mia rę ocze ki wań
ryn ku pra cy, ła twiej znaj dzie za trud nie nie

w swo im miej scu za miesz ka nia. Dla te go wła -
śnie Ven tor od 2009 r. roz po czął sta łą współ -
pra cę z Ze spo łem Szkół Za wo do wych nr 1
w Dę bi cy. Fir ma ob ję ła pa tro na tem kla sy za -
wo do we o pro fi lach, zgod nych z ofer tą pra -
cy w przed się bior stwie: o kie run ku bla charz
izo la cji prze my sło wych oraz kształ cą ce mon -
te rów izo la cji prze my sło wych. Ucznio wie klas
pa tro nac kich ma ją rów nież moż li wość na uki
ję zy ka nor we skie go i an giel skie go w mul ti -
me dial nej sa li ję zy ko wej zna ko mi cie wy po sa -
żo nej – z ini cja ty wy i dzię ki wspar ciu fi nan so -
we mu Ven tor. Ta ki mo del współ pra cy
po mię dzy przed się bior stwem a szko łą przy -
no si obu stron ne, wy mier ne ko rzy ści. Mło -
dzież otrzy mu je za wód, któ ry da je re al ne
szan se na zna le zie nie za trud nie nia na lo kal -
nym ryn ku pra cy, a przed się bior stwo zwięk -
sza swo je szan se na po zy ska nie wy kwa li fi ko -
wa nej i świa do mej ka dry, od po wied nio
przy go to wa nej nie mal do na tych mia sto we -
go wy ko ny wa nia od po wie dzial nych za dań
i re ali za cji naj bar dziej skom pli ko wa nych pro -
jek tów. Ven tor pro pa gu je tak że ak tyw ność
fi zycz ną wśród lo kal nej spo łecz no ści, zwłasz -
cza dzie ci i mło dzie ży. Od wie lu lat wspie ra
szkol ne klu by spor to we, m.in. pił kar ski Mię -
dzysz kol ny Klub Spor to wy przy ZSZ nr 1
w Dę bi cy, Mię dzy na ro do wy Klub Pły wac ki
„Bo bry”, Uczniow ski Klub Spor to wy „Olimp”
przy Szko le Pod sta wo wej nr 9 w Dę bi cy,
Dzię cię cą Aka de mię Pił kar ską w Dę bi cy. – Dzia -
ła my w spe cy ficz nej bran ży, w któ rej wciąż
bra ku je spe cja li stów. De cy zja o roz po czę ciu
współ pra cy ze szko ła mi za wo do wy mi by ła
więc na tu ral na. Oczy wi ście, w aspek cie kształ -
ce nia klu czo wą ro lę od gry wa jed nak ad mi ni -
stra cja pań stwo wa i lo kal ny sa mo rząd. To
one po win ny w spo sób szcze gól ny dbać
o edu ka cję mło dych po ko leń, rów nież po -
przez umoż li wie nie im ko rzy sta nia z róż ne go
ro dza ju na rzę dzi edu ka cyj nych – pod kre śla
pre zes Ja nusz Urba nik, któ ry za za an ga żo -
wa nie w kształ to wa nie wła ści we go mo de lu
edu ka cji za wo do wej w 2012 r. zo stał od zna -
czo ny me da lem Ko mi sji Edu ka cji Na ro do wej.

Świa teł ko w tu ne lu

– Roz wój przed się biorstw i pań stwa jest ze
so bą sprzę żo ny: je śli roz wi ja ją się przed się bior -
stwa, roz wi ja się też pań stwo; je śli upa da ją
przed się bior stwa – upa da z ni mi rów nież pań -
stwo – twier dzi J. Urba nik i od ra zu do da je, że
on jak i wszy scy przed się bior cy z na dzie ją, ale
też i z oba wą, wy pa tru ją za po wia da nych zmian,
któ re ma ją wpro wa dzić „prze łom na li nii ad -
mi ni stra cja pu blicz na – przed się bior ca”. Li czy -
my, że pro po no wa ne za pi sy w Kon sty tu cji Biz -
ne su, ta kie jak za sa da do mnie ma nia uczci wo ści
przed się bior cy, za sa da przy ja znej in ter pre ta cji
prze pi sów, za sa da po głę bia nia za ufa nia, bez -
stron no ści i rów ne go trak to wa nia, czy wresz -
cie za sa da pew no ści pra wa oraz za sa da współ -
dzia ła nia or ga nów nie bę dą ko lej ny mi pu sty mi
slo ga na mi, ale sta ną się sil nym fun da men tem
pol skiej go spo dar ki, go spo dar ki z wiel kim po -
ten cja łem. 

Zu zan na Pa weł czyk, Ja cek Ma jew ski
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Licz ba przed się biorstw po dej mu ją cych
dzia ła nia z za kre su Biz ne su Spo łecz nie Od -
po wie dzial ne go sys te ma tycz nie ro śnie, rów -
nież w bran ży far ma ceu tycz nej. Za ło że nia
CSR w fir mach pro du ku ją cych le ki i su ple -
men ty die ty są re ali zo wa ne w róż no rod ny
spo sób, m.in. po przez kam pa nie in for ma -
cyj ne, edu ka cyj ne, wspie ra nie or ga ni za cji
pa cjen tów, czy też po przez dzia łal ność
cha ry ta tyw ną i spon so ring. Ak tyw ność
w tym za kre sie, wraz z za an ga żo wa niem
w ochro nę śro do wi ska i in we sty cje w in -
no wa cyj ne pro duk ty i tech no lo gie są tak że
fun da men tem dzia łal no ści Przed się bior -
stwa Far ma ceu tycz ne go LEK -AM. 

Na tym po lu pro du cent le ków z pod -
war szaw skie go Za kro czy mia dzia ła wie lo -
wy mia ro wo, za rów no w prze strze ni lo kal -
nej, jak i ogól no pol skiej. Prio ry te to wo
trak to wa ne są ta kie ob sza ry, jak: me ce nat
sztu ki, spon so ring spor tu, wspie ra nie i roz -
wój na uk me dycz nych i far ma ceu tycz nych,
m.in. po przez współ pra cę z uni wer sy tec -
kim śro do wi skiem na uko wym czy part ner -
stwo me ry to rycz ne. W tym za kre sie, w la -
tach ubie głych, LEK -AM uczest ni czył m.in.,
ja ko fun da tor prak tyk stu denc kich, w pro -
jek cie Li de rzy Ochro ny Zdro wia Fun da cji
im. Le sła wa A. Pa gi, de dy ko wa ne mu mło -
dym, zdol nym lu dziom, któ rzy w przy szło -
ści za rzą dzać bę dą służ bą zdro wia i pla -

ców ka mi me dycz ny mi. W ro ku ubie głym
przed się bior stwo by ło tak że współ or ga ni -
za to rem pa ne lu po świę co ne go za gad nie -
niom CSR pod czas Eu ro pej skie go Fo rum
Ja ko ści. 

Dzia ła nia spół ki na rzecz po trze bu ją cych
po mo cy to rów nież do ta cje fi nan so we i rze -
czo we dla m.in. Do mo we go Ho spi cjum
Dzie cię ce go „Pro my czek” z Otwoc ka, Przed -
szko la Pu blicz ne go w Za kro czy miu, wspar -
cie dla Pod opiecz ne go Fun da cji AVA LON,
Fun da cji „Zdą żyć z Po mo cą” oraz wie lu
wy da rzeń cha ry ta tyw nych. Fir ma, rze czo -
wo i fi nan so wo, sys te ma tycz nie wspie ra
jed ną z mi sji w Za mbii, gdzie znaj du je się
szpi tal, ho spi cjum, przed szko le i szko ła.
LEK -AM był rów nież głów nym spon so -
rem XV Cha ry ta tyw ne go Ba lu Dzien ni ka -
rzy, sied mio krot nie Cha ry ta tyw ne go Ba lu
Gwiazd Do bro czyn no ści oraz w ro ku 2016
do łą czył do dru ży ny „Szla chet na pacz ka
z Eden red”.

Spół ka od lat pro wa dzi rów nież dzia ła -
nia na rzecz kul tu ry i sztu ki, an ga żu jąc się
w ini cja ty wy, któ re czę sto bez ze wnętrz -
ne go wspar cia nie mia ły by szans na re ali -
za cję. LEK -AM pię cio krot nie był już spon -
so rem za chod nio po mor skie go Fe sti wa lu
Sa crum Non Pro fa num, dwu krot nie wy -
sta wy Ar se nał War sza wa w Mu zeum Nie -
pod le gło ści. Rów nież do fi nan so wu je pro -

duk cję fil mo wą i te atral ną. W za kre sie
spon so rin gu spor to we go, do tych czas wspie -
rał nie tyl ko mę ski ze spół siat kar ski AZS,
Tur niej Ko szy ków ki Po lish Youth Ho op He -
ro es w 2016 r., ale rów nież wła sne dru ży -
ny pił kar skie i ko szy kar skie, po wo ła ne spo -
śród pra cow ni ków.

Rok ubie gły był rów nież wy jąt ko wy dla
przed się bior stwa ze wzglę du na sze reg
na gród, któ ry mi fir ma zo sta ła uho no ro -
wa na, za rów no w za kre sie naj wyż szej ja -
ko ści pro duk tów, in no wa cyj no ści, ale rów -
nież za swo ją dzia łal ność spo łecz ną.
Szcze gól nym wy róż nie niem, któ rym LEK -
-AM mo że się po szczy cić, jest ty tuł Li de ra
Spo łecz nej Od po wie dzial no ści – Do bra Fir -
ma 2016, któ ry to spół ka zdo by ła już
po raz dru gi z rzę du. Na gro da jest po -
twier dze niem, że moż na z suk ce sem roz -
wi jać swo ją dzia łal ność biz ne so wą, bę dąc
jed no cze śnie fir mą spo łecz nie od po wie -
dzial ną. 

Jo an na Chru stek, Jo an na Ja ko weń ko

Za an ga żo wa nie spo łecz ne
w far ma cji
Przed się bior stwo Far ma ceu tycz ne LEK -AM Sp. z o.o., to jed na z naj dy na micz niej roz wi ja ją cych się firm
bran ży far ma ceu tycz nej na pol skim ryn ku. Ja ko no wo cze sna spół ka kon cen tru je się nie tyl ko na pro duk cji
i do star cza niu no wo cze snych pro duk tów lecz ni czych, ale rów nież na kształ to wa niu po zy tyw nych re la cji
z in te re sa riu sza mi. 

Małgorzata Wójcik,
Dyrektor Personalny
Przedsiębiorstwo Farmaceutyczne
LEK-AM Sp. z o.o.

Z du mą przy ję li śmy wia do mość, że
Przed się bior stwo Far ma ceu tycz ne LEK -
-AM po raz dru gi otrzy ma ło ty tuł Li de ra
Spo łecz nej Od po wie dzial no ści – Do bra

Fir ma 2016. To za szczyt zna leźć się w gro nie firm, któ re speł nia -
ją su ro we kry te ria we ry fi ku ją ce za an ga żo wa nie w dzia łal ność
pro spo łecz ną oraz pro pra cow ni czą. Ty tuł ten jest dla nas waż -
nym po twier dze niem, że umie jęt nie łą czy my dy na micz ny roz wój
dzia łal no ści biz ne so wej, za trud nia jąc obec nie 490 pra cow ni ków,
bę dąc jed no cze śnie fir mą spo łecz nie od po wie dzial ną. 

W mi sji i stra te gii LEK -AM zo bo wią za li śmy się z naj więk szą tro -
ską wspie rać zdro wie pa cjen tów. Tro ska ta jest re ali zo wa na nie
tyl ko po przez pro duk cję naj wyż szej ja ko ści wy ro bów me dycz -
nych. Z ro ku na rok po sze rza my za kres dzia łań, by dbać o sze ro -

ko ro zu mia ny in te res spo łecz ny, eko lo gię oraz re la cje z in te re sa -
riu sza mi. 

Prio ry te to wo trak tu je my ta kie ob sza ry jak: me ce nat sztu ki, spon -
so ring spor tu, wspie ra nie i roz wój na uk me dycz nych i far ma ceu -
tycz nych, m.in. po przez współ pra cę z uni wer sy tec kim śro do wi skiem
na uko wym czy part ner stwo me ry to rycz ne. Dzia ła nia cha ry ta tyw ne
spół ki na rzecz po trze bu ją cych po mo cy to do ta cje fi nan so we i rze -
czo we dla licz nych fun da cji, ho spi cjów, szkół i przed szko li. 

Dzię ki za an ga żo wa niu pra cow ni ków w dzia ła nia pro spo łecz ne
mo że my być dum ni z dzia łań wo lon ta ria tu pra cow ni cze go, któ ry
rok rocz nie or ga ni zu je ak cje wspie ra ją ce wy bra ne or ga ni za cje po żyt -
ku pu blicz ne go. Dzia ła nia te wy kra cza ją rów nież po za te ren Pol ski,
po nie waż od trzech lat wspie ra my jed ną z mi sji w Za mbii. 

Po li ty ka per so nal na, re ali zo wa na przez Fir mę LEK -AM, osa dzo na
jest na pa ra dyg ma cie, że pra cow ni cy sta no wią stra te gicz ny za sób,
bę dą cy no śni kiem wie dzy i sta no wią cy si łę na pę do wą na szej or ga ni -
za cji. Sta bil ność za trud nie nia znaj du je od zwier cie dle nie w fak cie, że
w ro ku 2017 osiem dzie się ciu pra cow ni ków od bie ra na gro dę ju bi le -
uszo wą za prze pra co wa nie 10 lat w struk tu rach na szej or ga ni za cji.
Co spra wia, że po zo sta ją z na mi na la ta? Śro do wi sko pra cy opar te
na sza cun ku i god no ści, kon ku ren cyj ne wy na gro dze nie, od po wied -
nio do pa so wa ny pa kiet świad czeń po za pła co wych, moż li wość roz -
wo ju kwa li fi ka cji oraz po czu cie bez pie czeń stwa.
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Czym jest ry nek pra cow ni ka i jak Pan oce nia
to zja wi sko? 
Du żo się o tzw. ryn ku pra cow ni ka mó wi w kon -
tek ście bra ku rąk do pra cy w róż nych bran -
żach i za wo dach, np. po noć w Pol sce bra ku -
je 100 tys. kie row ców za wo do wych, ale oni
i tak wo lą pra co wać za gra ni cą, bo tam le piej
za ra bia ją. Po ję cie to moc no ostat nio „pro mu -
ją” przed sta wi cie le bran ży HR, np. agen cji do -
radz twa per so nal ne go. W sta ty sty kach wi dzi -
my wpraw dzie pew ne wzro sty płac
w go spo dar ce (być mo że po czę ści wy mu szo -
ne wzro stem pła cy mi ni mal nej i mi ni mal ną
staw ką go dzi no wą), ale to wca le nie ozna cza,
że ma my w peł ni roz wi nię ty i do ty czą cy ca łej
go spo dar ki ry nek pra cow ni ka. Z tym zja wi -
skiem jest tro chę, jak z Yeti: pra wie wszy scy
o nim sły sze li, ale w „re alu” nie wie lu go spo -
tka ło. Je że li uda nam się to zja wi sko, ro zu -
mia ne ja ko zrów no wa że nie re la cji po mię dzy
pra co bior cą a pra co daw cą oraz za pew nie nie
pra cow ni kom do brych wa run ków pra cy oraz
spra wie dli we go wy na gro dze nia, spo tkać to
na le ży uznać je za po zy tyw ne. 

Ja kie ce chy we współ cze snych re aliach ryn ku
pra cy po wi nien mieć ide al ny pra co daw ca, a ja -
kie ide al ny pra cow nik? Któ re go z nich, Pa na
zda niem, trud niej zna leźć i czy w ogó le jest to
moż li we?
„Pra cow nik jest naj więk szym na szym ka pi ta -
łem”, „pra cow ni cy są dla nas naj waż niej si”,
itp. – ide al ny pra co daw ca za miast gło sić wcie la
w ży cie ta kie dum ne ha sła. Ide ały nie ist nie ją,
ale w skró cie rzecz uj mu jąc: do bry pra co daw ca
to ta ki, któ ry w rze czy wi sto ści za pew nia do bre

wa run ki pra cy, moż li wość roz wo ju i wy peł nia
swo je de kla ra cje wo bec pra cow ni ków. 

Ide al nych pra cow ni ków też nie ma, ale ci
do brzy to ta cy, któ rzy ro zu mie ją, że pra ca jest
swo je go ro dza ju kon trak tem, zo bo wią za niem,
do któ re go na le ży pod cho dzić po waż nie. Nie -
ste ty ry nek do mi nu ją tzw. mi le nial si, w więk -
szo ści oso by bez do świad cze nia, cha rak te ry -
zu ją ce się bra kiem eto su pra cy i za an ga żo wa nia,
ale za to rosz cze nio wą po sta wą i nie za sad nie
wy so ki mi ocze ki wa nia mi pła co wy mi. 

Czy, Pa na zda niem, po li ty ka pra cow ni cza mo -
że być na rzę dziem PR? Czy mo że mieć zna -
cze nie wi ze run ko we, a je śli tak, to w ja kim
wy mia rze i za kre sie?
Po li ty ka pra cow ni cza nie tyl ko mo że, ale po -
win na być waż nym na rzę dziem PR. Są dwa
głów ne wy mia ry ta kich dzia łań. Wy miar we -
wnętrz ny, gdzie przy po mo cy ko mu ni ka cji we -
wnętrz nej do brze za pro gra mo wa na po li ty ka

per so nal na po zwa la na in te gro wa nie pra cow -
ni ków z fir mą. Brzmi to ba nal nie, ale do brze
po in for mo wa na, ro zu mie ją ca stra te gię i sy tu -
ację przed się bior stwa oraz zmo ty wo wa na za -
ło ga czę sto de cy du je o suk ce sie ryn ko wym.
Pra cow ni cy mo gą być naj lep szy mi am ba sa do -
ra mi fir my, gdy są trak to wa ni fa ir, ale w wy ni ku
błę dów, złej po li ty ki i ko mu ni ka cji mo gą stać
się naj gor szy mi wro ga mi wła snej or ga ni za cji.

Dru gi wy miar, to oczy wi ście wy miar ze wnętrz -
ny, któ ry zwią za ny jest z wi ze run kiem przed się -
bior stwa. Tu też waż ną ro lę od gry wa ją pra cow -
ni cy i ich opi nie o fir mie, któ re idą w świat.
Waż nym ele men tem ze wnętrz nych dzia łań ko -
mu ni ka cyj nych w ob sza rze po li ty ki per so nal nej
są dzia ła nia z za kre su tzw. em ploy er bran din -
gu. Wła ści wy wi ze ru nek i do bra re pu ta cja to
obec nie na wet 80 proc. udzia łów w wy ce nie
war to ści mar ki, czy fir my. Do bra opi nia o fir mie
prze kła da się nie tyl ko na po ziom sprze da ży
(dóbr, czy usług), ale rów nież da je moż li wość

Rynek
pracownika
w Polsce
jest jak …
Yeti

Na trudne pytania związane z polityką
kadrową odpowiada nasz ekspert
– Andrzej Pomarański, Wiceprezes Polskiego
Stowarzyszenia Public Relations.

An drzej Po ma rań ski – eks pert ds. ko mu ni ka cji, PR i CSR, rzecz nik pra so wy, tre ner biz ne su, ma -
na ger z po nad 20-let nim do świad cze niem w pu blic re la tions w wie lu bran żach. Pra co wał
m.in. dla: Ge ne ral Mo tors Po land, Pol skie go Sto wa rzy sze nia Pro -Mar ka (m.in.: Proc ter and
Gam ble, Uni le ver, Hen kel, Co ca -Co la, Pep si co), Pol skiej Te le fo nii Cy fro wej (Era, Hey ah, T -Mo bi -
le), gdzie peł nił funk cje sze fa ko mu ni ka cji ze wnętrz nej i biur pra so wych. Ab sol went Wy dział
i Dzien ni kar stwa i Na uk Po li tycz nych Uni wer sy te tu War szaw skie go. Wi ce pre zes Pol skie go Sto -
wa rzy sze nia Pu blic Re la tions.
Pro wa dził i za rzą dzał du ży mi mię dzy na ro do wy mi pro jek ta mi z za kre su ko mu ni ka cji ze wnętrz -
nej i we wnętrz nej. Spe cja li zu je się w re la cjach z me dia mi, ko mu ni ka cji kry zy so wej, two rze niu
i wpro wa dza niu stra te gii PR, bu do wa niu wi ze run ku firm, ma rek i in sty tu cji, a tak że CSR.
Ko men tu je dla me diów, w tym ogól no pol skich sta cji TV i ra dio wych, za gad nie nia do ty czą ce
ko mu ni ka cji, mar ke tin gu oraz wi ze run ku w świe cie po li ty ki i biz ne su. 
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po zy ski wa nia naj lep szych ta len tów wśród po -
ten cjal nych pra cow ni ków, tzw. „gwiazd”.

Pra cow ni cy chcą za ra biać jak naj wię cej, pra -
co daw cy pła cić jak naj mniej – ta ki ste reo typ
funk cjo nu je od lat w na szej świa do mo ści. Czy
na dal jest ak tu al ny? Jak po go dzić te sprzecz ne
in te re sy?
Tak na praw dę to nie jest ste reo typ, ale pro jek cja
na szej rze czy wi sto ści, któ rą czę sto sta ra my się
ubrać w ład ne sło wa. W kra jach, któ re ca ły czas
są na do rob ku, jesz cze dłu go bę dzie my mie li
do czy nie nia z ta kim sta nem rze czy. Po mi mo

na ci sku na roz wój in no wa cyj no ści ca ły czas je -
ste śmy ryn kiem, któ ry kon ku ru je ni ski mi pła ca -
mi. Nie daw no je den z du żych kon cer nów mo -
to ry za cyj nych ogło sił, że chce prze nieść pro duk cję
luk su so wych SUV -ów do Eu ro py środ ko wo -
-wschod niej, aby ob ni żyć kosz ty ich wy twa rza -
nia. Wpraw dzie ob ser wu je my wzrost wy na gro -
dzeń (o któ rym wy żej wspo mi na łem), ale jest
on ra czej zwią za ny z nie do bo rem pra cow ni -
ków, czy li ryn ko wą grą po da ży i po py tu, niż al -
tru istycz nym po dej ście pra co daw ców, któ rzy po -
mi mo roz wo ju CSR -u za wsze bę dą hoł do wa li
za sa dzie „biz ne sem biz ne su jest biz nes”. 

Ja kie tren dy moż na za ob ser wo wać na obec -
nym ryn ku pra cy? W ja kim kie run ku, Pan zda -
niem, bę dzie on ewo lu ował w przy szło ści?
To bar dziej py ta nie do ana li ty ków bran ży HR.
Z pew no ścią bę dzie my ob ser wo wać co raz
więk szą spe cja li za cję, roz wój no wych tech no -
lo gii i wzmo żo ne in we sty cje w in no wa cje, ale
z dru giej stro ny pro ce sy re in du stria li za cji i od -
wrót od sek to ra usług w kie run ku wy twór -
stwa dóbr. 

Roz ma wia ła Agniesz ka Klu ska

Od wie lu lat stoi Pa ni na cze le pol skie go od -
dzia łu Adec co. To z pew no ścią z jed nej stro ny
no bi li ta cja, ale z dru giej tak że ogrom na od -
po wie dzial ność. Ja kie, we dług Pa ni, ce chy cha -
rak te ru naj bar dziej przy da ją się w co dzien nej
pra cy na ta kim sta no wi sku?
Ni ko go nie za sko czę, je śli po wiem, że od po -
wie dzial ność. Adec co jest mię dzy na ro do wą,
pre sti żo wą mar ką, mu si my pa trzeć na do bro
na szych klien tów, nie tyl ko w krót ko ter mi no -
wej per spek ty wie, ale tak że w dłu gim ho ry zon -
cie cza so wym i współ two rzyć ich biz nes. Do -
dat ko wo dzia ła my w ob sza rze za rzą dza nia
za so ba mi ludz ki mi, co ze swej na tu ry wią że się
z dba niem tak że o do bro i bez pie czeń stwo za -
trud nio nych. Zu peł nie ina czej za rzą dza się za -
opa trze niem w sprzęt, a ina czej ludź mi, ich
emo cja mi i umie jęt no ścia mi, zwłasz cza je śli do -
star cza my na co dzień ta kie do bro, ja kim jest
PRA CA. Ko lej ną ce chą jest bez wąt pie nia umie -
jęt ność wy zna cza nia ce lów. Przez te wszyst kie
la ta na szym prio ry te tem by li na si pra cow ni cy.

Je ste śmy wo bec nich uczci wi, trans pa rent ni,
za trud nia my ich w opar ciu o umo wę o pra cę,
za god ne staw ki. Chce my wspól nie z ni mi two -
rzyć wspa nia łe miej sce pra cy, za rów no dla nas,
jak i zwią za nych z na mi kan dy da tów. Ta kie po -
dej ście po ma ga bu do wać moc ne za an ga żo -
wa nie ka dry i gwa ran tu je bez piecz ny roz wój
w dłu go ter mi no wej per spek ty wie. 

Naj waż niej sza jest jed nak uczci wość: wo bec
sie bie, pra cow ni ków i klien tów. Ry nek agen cji
za trud nie nia w Pol sce jest sła bo re gu lo wa ny,
mu si my kon ku ro wać z pod mio ta mi, któ re ofe -
ru ją znacz nie niż sze staw ki i jed no cze śnie po -
stę pu ją nie etycz nie ze swo im ze spo łem. I zni -
ka ją. A my, ofe ru jąc bar dzo do brą ja kość,
cią gle ro śnie my i roz wi ja my na sze ser wi sy.

Ostat nio bar dzo du żo mó wi się o tzw. „ryn ku
pra cow ni ka”. Na czym do kład nie po le ga to
zja wi sko? Jak je Pa ni oce nia?
Ry nek pra cy, w prze ci wień stwie, do na przy -
kład ryn ku su row ców czy me ta li szla chet nych,

ma bez po śred ni wpływ na na szą co dzien ność
i jest szcze gól nie in te re su ją cy dla na szych pra -
wo daw ców – na te mat ubez pie czeń spo łecz -
nych, pra wa pra cy czy umów na pi sa no ca łe
to my. Nie moż na jed nak za po mi nać, że jest
to ry nek jak każ dy in ny, rzą dzą cy się pra wa mi
po py tu i po da ży i gdy po pyt ro śnie a po daż
nie, ce na idzie w gó rę. W tym przy pad ku ce -
ną jest wy na gro dze nie pra cow ni ka. Pod ko -
niec ze szłe go ro ku sto pa bez ro bo cia wy no si ła
8,3 proc., co jest jed nym z naj niż szych wy ni -
ków z ostat nich 25 lat. Ale trud no jest oce -
niać to zja wi sko jed no znacz nie. Z per spek ty -
wy pra cow ni ków jest to ko rzyst ne. To do bry
mo ment na pod wyż sza nie pła cy mi ni mal nej,
bo i tak jest na to ogól na, ryn ko wa pre sja.
Pra co daw com co raz bar dziej opła ca się się -
gać po si łę ro bo czą do bied niej szych re gio -
nów. Ro sną wy na gro dze nia, a wraz z ni mi
kon sump cja, ro śnie do bro byt prze cięt nych
pra cow ni ków. Trud no oce niać to ne ga tyw nie.
Z dru giej jed nak stro ny pra co daw cy nie za -

Pra cow ni cy
– fun da ment
każ dej fir my

O od po wie dzial no ści i uczci wo ści wo bec sie bie,
klien tów i pra cow ni ków oraz o tym,
co gwa ran tu je roz wój fir my w dłu go ter mi no wej
per spek ty wie, roz ma wia my z An ną Wi cha,
Dy rek to rem Ge ne ral nym Adec co Po land Sp. z o.o.

16



wsze ma ją środ ki, by za pła cić pra cow ni kom
wię cej, sa mi ope ru ją na ni skich przy cho dach
i, choć po trze bu ją ko lej nych pra cow ni ków, by
się roz wi jać, to zwy czaj nie ich nie stać. Pra -
cow nik ja ko do bro luk su so we? W pew nym
sen sie tak mo że być. A to już nie jest ta kie po -
zy tyw ne zja wi sko, choć w efek cie mo że skło -
nić na szych biz nes me nów do in we sto wa nia
w tech no lo gie i roz wój al bo zu peł nie od wrot -
nie – do uciecz ki w sza rą stre fę.

Są Pań stwo li de rem na ryn ku po śred nic twa
pra cy i do radz twa per so nal ne go w Pol sce. Po -
twier dza to ko lej ne wy róż nie nie Adec co ty tu -
łem „Su per Mar ka 2017”. Co, w Pa ni opi nii,
o tym za de cy do wa ło?
Uczci wość, przej rzy stość i kon ku ro wa nie ja -
ko ścią. Zwłasz cza ten ostat ni aspekt jest szcze -
gól nie waż ny na ryn ku po śred nic twa pra cy.
Ist nie je du ża po ku sa, by po przez agen cje
oszczę dzać na wy dat kach w ka pi tał ludz ki,
tym cza sem to nie tę dy dro ga. Lu dzie chęt niej
i le piej pra cu ją za go dzi we wy na gro dze nie,
z per spek ty wą eme ry tu ry i ubez pie cze niem
zdro wot nym. Dla te go na si lu dzie trak tu ją miej -
sca, w któ rych pra cu ją uczci wie, a swo je za -
da nia wy ko nu ją naj le piej jak po tra fią. To wi -
dać.

Je śli ktoś się ga po na szych pra cow ni ków,
ma gwa ran cję, że są to pro fe sjo na li ści, któ rzy
swo ją pra cę wy ko na ją naj le piej jak po tra fią.
Nie waż ne, czy cho dzi o zmy cie pod ło gi i roz -
sta wie nie to wa ru na pół kach, czy o za rzą dza -
nie skom pli ko wa ny mi pro jek ta mi. Na ja ko ści
i pro fe sjo na li zmie nie war to oszczę dzać. 

Dla cze go to wła śnie Pań stwu war to po wie -
rzyć z jed nej stro ny zna le zie nie od po wied nich
pra cow ni ków, a z dru giej – wła sną ka rie rę za -
wo do wą? Czy jest coś, co Pań stwa wy róż nia?
Wy róż nia nas przede wszyst kim ja kość, a co
za tym idzie – tak że mar ka. W przy pad ku złej
ja ko ści usług ma my znacz nie wię cej do stra -
ce nia, niż na sza kon ku ren cja. Sil na mar ka
ozna cza sil ne zo bo wią za nie wo bec klien tów

i pra cow ni ków, któ rzy nam za ufa li. Z dru giej
stro ny, wła śnie ze wzglę du na na szą po zy cję
na ryn ku, je ste śmy w sta nie za pew nić pra -
cow ni kom znacz nie wię cej moż li wo ści roz -
wo ju, niż kon ku ren cja. Współ pra cu je my z du -
ży mi mar ka mi i fir ma mi, któ re da ją so lid ne
per spek ty wy dal sze go roz wo ju. Sta ty stycz nie
w oko ło 20 proc. przy pad ków pra ca tym cza -
so wa koń czy się sta łym za trud nie niem. Ozna -
cza to, że co pią ty pra cow nik ma moż li wość,
dzię ki pra cy u nas, uzy ska nia sta łe go za trud -
nie nia u du żych, sta bil nych i sza no wa nych
gra czy na ryn ku. Dzię ki nam moż na tak że
zdo być do świad cze nie w pra cy dla firm o ugrun -
to wa nej po zy cji. Re fe ren cje od ta kich pra co -
daw ców ma ją spo rą war tość i są świet nym
star tem dla ma ło do świad czo nych pra cow ni -
ków na ryn ku pra cy. 

Czy zga dza się Pa ni z opi nią, że za suk ce sem
każ dej fir my bez wzglę du na bran żę, w któ rej
dzia ła, sto ją przede wszyst kim jej pra cow ni cy? 
Lu dzie są naj waż niej szym ka pi ta łem fir my nie -
za leż nie od jej wiel ko ści, bran ży, czy miej sca
na ryn ku. Na wet naj do sko nal sze ma szy ny nie
po zwo lą zbu do wać prze wa gi kon ku ren cyj nej
bez od po wied nio wy szko lo nej i kom pe tent -
nej za ło gi. Ro la ka pi ta łu ludz kie go oceniana
jest na wet wy żej niż przed się bior stwa i ryn ku
pra cy. Ta kie kra je, jak Szwaj ca ria i Sin ga pur,
po zba wio ne su row ców na tu ral nych, zbu do -
wa ły swo ja po tę gę go spo dar czą i do bro byt
dzię ki za so bom ludz kim. Świet nie wy edu ko -
wa ni pra cow ni cy, sku sze ni wy so ki mi pen sja mi
i do bry mi wa run ka mi ży cia, po ma ga ją two -
rzyć po tę gę na przy kład sek to ra ban ko we go,
sil ne go za rów no w Szwaj ca rii, jak i w Sin ga -
pu rze. In nym, mo im zda niem, bar dzo do -
brym przy kła dem jest Adec co – szwaj car ska
fir ma, któ rej naj więk szym ka pi ta łem są war -
to ścio wi lu dzie ją two rzą cy na każ dym szcze -
blu hie rar chii. 

Nie ne gu ję ro li sys te mów IT czy ma szyn,
jed nak bez uta len to wa nych pra cow ni ków fir -
ma nie bę dzie się roz wi jać. Na rzę dzie jest ni -

czym bez czło wie ka, któ ry po tra fi je ob słu żyć
i nie waż ne, czy mo wa o młot ku, ko par ce,
sys te mie CRM czy zauto ma ty zo wa nej li nii w fa -
bry ce. 

Pań stwa port fo lio pra co daw ców jest bar dzo
sze ro kie. Ja kie ce chy do mi nu ją wśród tych
osób, któ re szu ka ją za trud nie nia za po śred -
nic twem Adec co?
To bar dzo in te re su ją ce py ta nie. Wśród lu dzi
szu ka ją cych pra cy za na szym po śred nic twem
zna leźć moż na przed sta wi cie li wszyst kich grup
spo łecz nych, na wet tych tra dy cyj nie wy klu -
czo nych z ryn ku pra cy lub ma ją cych na nim
trud no ści. Na przy kład za trud nia my i oso by
doj rza łe, i te krót ko po stu diach czy szko le,
cał ko wi cie bez do świad cze nia za wo do we go.
Sa mot ne mat ki, eme ry tów, lu dzi, któ rzy zde -
cy do wa li się wyjść z dłu go trwa łe go bez ro bo -
cia. To bar dzo nie jed no rod na gru pa. Wszyst -
kich tych lu dzi łą czy jed nak od wa ga i chęć
zmia ny swo je go ży cia na lep sze. Za miast cze -
kać aż ktoś im „da” pra cę lub szan sę, sa mi
przy szli do nas i po sta no wi li za ofe ro wać swo -
je umie jęt no ści. Oni da ją z sie bie to, co ma ją
naj lep sze – za pał i chę ci oraz pra co wi tość.
Od wdzię cza my im się do kład nie tym sa -
mym – choć nie za wsze znaj dzie my dla nich
pra cę, ale za wsze mo że my im po móc – to na -
sze re kru ta cyj ne mot to.

Roz ma wia ła Agniesz ka Klu ska
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10 po wo dów 
dla cze go war to wziąć udział w Pro gra mie Li de rzy Spo łecz nej Od po wie dzial no ści? 

✓ dłu go let nia hi sto ria Pro gra mu – obec nie trwa je go X edy cja,

✓ po nadbran żo wy Pro gram or ga ni zo wa ny w trzech ka te go riach: Do bra Fir ma, Do bry Pra co daw ca i Eko Fir ma, 

✓ pre sti żo wy pa tro nat In sty tu tu Fi lo zo fii i So cjo lo gii PAN, 

✓ obiek tyw na Ka pi tu ła we ry fi ku ją ca i oce nia ją ca zgło sze nia, 

✓ roz po zna wal ny znak gra ficz ny, 

✓ eli tar ne gro no Lau re atów – uczest nic two w Klu bie Li de rów CSR, 

✓ wzrost za ufa nia wśród pra cow ni ków i kon tra hen tów, 

✓ pro mo cja róż no rod nych prak tyk CSR – moż li wość

dzie le nia się wie dzą i do świad cze niem, 

✓ uczest nic two w co rocz nych kon fe ren cjach

i warsz ta tach, 

✓ moż li wość wy pro mo wa nia no wych tren dów

i roz wią zań CSRo wych.


